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Kiedy lud pozna swe prawa, jakżeż olbrzymią wówczas 

stanie się jego siła. I jacyż wówczas będq wszechwładcy, 
których by usiłowania nie rozprysły się o tę masę poważną 
ludzi zwolnionych z więzów służalstwa. 

Józef Sułkowski 

WARSZAWA (PAP) - W 
dniu 28 bm. odbyło się w War­
szawie uroczyste odsłonięcie 
tablic pamiątkowych ku czci 
Hugona Kołłątaja i przywód­
ców Klubu Jakobinów Pol­
skich. 

Na Rynku Staromiejskim 
wiceminister Kultury i Sztuki, 
Włodzimierz Sokorski, w obe­
cności przedstawicieli władz 
miejskich, robotników l:>udow-
1.anych ze Starego Miasta i 
młodzieży szkolnej, dokonał 
odsłonięcia pamiątkowej ta­
blicy ku czci Hugona Kołląta- . 
ja, wmurowanej w ścianie do­
mu, w którym w dniu 28. 2. 
1812 roku zmarł współtwórca 
Konstytucji 3 Maja i Uniwer­
sału Połanieckiego. 
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• * • 
Na Placu im. Feliksa Dzier­

żyńskiego w miejscu, gdzie w 
dawnym pałacu Ogińskich, ze­
brał się po raz pierwszy w · 
dniu 24 kwietnia 1794 roku 
Klub Jakobinów Polskich, 
przewodniczący Stołecznej Ra­
dy Narodowej, Jerzy Albrecht, 
dokonał odsłonięcia tablicy ku 
czci: Jana Deml:>owskiego, Ja­
kuba Jasińskiego, Kazimierza 
Konopki, Tomasza Maruszew- 1 

skiego, Józefa Mejera i wfelu 
innych, którzy „przewod<Zili lu­
dowi Warszawy w rewolucyj­
nej walce o wolność ojczyzny, 

Poparcie Związku . Radzieckiego 
dla -propozycji rządu NRD 

budzi w narodzie . niemieckim 
wiarę w zwycięskie zjednoczenie kraju 

Tablica pamiątkowa 
ku czci przywódców 
ludu kaszubskiego 
odsłonięta została 

w W ej he rowie 

WEJltEROWO (PAP). - W 
10 rocznicę powstania Polskiej 
Partii Robotniczej odbyła Się 

w Wejherowie uroczyero.ść 

odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej ku c:zci dwóch bohater­

Do~odne warunl'"i osiedlania 
na Ziemiach Zachodnicl1 

zapewnia chłopom uchwała Prezydium Rządu 
WARSZAWA (PAP). Prezyjiium Rządu pow;.ięło 

doniosłą uchwałę w sprawie al:cji osiedleńczej, która 
prowadzona będzie w roku bieżącym w celu p:-zyjścia 
z pomocą ludności bezrolnej i małorolnej nie zatrud­
.1ionej w przemyśle, a zgrupowanej na terenach o wię­
kszym zag"lszczeniu ludności rolniczej . Jednocześnie 
uchwała ma na celu dalsze zwiększenie produkcji rol­
.ileJ przez bardziej równomierne rozmieszczenie ludno­
ści. 

gospodarstwa - w roku, w 
którym nastąpiło osiedlenie i 
w roku następnym. 
Osiedleńcy w spółdzielniach 

produkcyjnych olrzyma1ą bez· 
procen!ową umarzalną pożycz· 
kę do 500 zł na zakup prosiąt 
lub innego drobnego inwenta· 
rza żywego. Umorzenie nastę­
puje po jednym roku. o ile o­
.iedleniec przepracował mini­
malną Liczbę dniówek ustaloną 
w statucie. 

postęp i demokrację". / 

BERLIN (PAP). - Dnia 28 
lutego br. rząd NRD ogłosił 

następujące oświadczenie: 
Rada Mini&frów Niemiec­

kiej Repubłiki Demokra~ycznej 
wita pozytywną odpoW!edź 
rządu ZSRR na pismo rządu 
NRD z dnia 13 lutego br., w 
którym rząd NRD prosi! o 
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Telefonogram jest krótki, 
zwięźle sformułowany; do 
Ministerstwa Spraw Wew­
m:trznych w latach przed­
wojennych napływało ta­
kich dokumentów tysiące. 
Burzył się proletariat Slą­
ska, Łod:zi Warszawy, fa­
la demonstracji ogarn:ala 
caly kraj. Choć granato­
wa policja nie szczędziła 
kul i gumowych -palek we 
wszystkich ośrodkach wzra­
stała z każdym dniem wal­
ka bezrobotnych, wywołu­
jąc strach i wściekłość sa­
nacyjnych władców i prze­
rażenie prawicy PPS. Mno­
żyły się masowe wystąpie­
nia jednolitofrontowców, 
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krzepła w rewolucyjnych 
walkach jedność klasy ro­
botniczej, rosła świado­
mość milionowych rzesz, 
które żądały wolności, pra­
cy i chleba, żądały zaprze­
stania zgubnej polityki 
zdrady narodowej. pchają­
cej Polskę na drog"l zguby. 

Ani konstytucja kwiet­
niowa 1935 roku, która go­
dziła w masy pracujące, 

ani wwrem Hitlera zało­

żona Bereza, ani lochy „de­
fy" nie powstrzymały 
klasy robotniczej od rewo­
lucyjnej walki, prowadzo­
nej pod kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Polski. 

przyspieszenie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 

Z uwagi na to, że siły at:re­
sywne starają si"l wykorzy­
stać brak traktatu pokojowe­
go I rO<Zbicie Niemiec dla re­
alizacji swych planów roz­
pętania nowej wojny świato­
wej, rząd NRD w apelu, skie­
rowanym do czterech wiel­
kich mocarstw, wyszedł z za­
łożenia, it nietzwloczne zawar­
c!e traktatu pokojowego oz­
nacza utrzymanie pokoju w 
Europie I ttarazem utworzeme 
zjednoczonego, niezaleinego, 
demokratycznego i miłującego 
pokój państwa niemieckiego. 

Rada Ministrów dzlęk'.lje 
rządowi ZSRR <Za ponowne 
stwierdzenie, iż Związek Ra­
dziecki ze ,.swej strony zrobi 
WS<ZYStko co możliwe, by przy­
spies>Zyć zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami 
przywrócenie jednośei pań­

stwa niemieckiego. 
Rada Ministrów wita rów­

mez z podziękowaniem o­
świ<idcrienie rządu ZSRR, że 
udział NJem iec w zawarciu 
traktatu pokojowego iest ko­
nieczny. 
Odpowiedź rządu radziec­

kiego budzi w całym narod'Z.ie 
niemieckim zaufanie t otuch,i:. 
Jest ona nowym dowodem 
konsekwentnej, przyjaznej 
pomocy, jaką r.ząd ZSRR oka­
zuje narodowi niemieckiemu 
w jego dążeniu do pokojowe­
go rozwiązania najbardziej 
żywotnego problemu Niemiec. 

Zgodn.ie z wolą całego na­
rodu niemieckiego, Rada Mi­
nistrów NRD OC<Zekuje, iż rzą­
dy pcyzostałych trzech w:eł­

kich ·mocarstw, sprawuja~ych 
funkcje kontrolne w Niem-

Ponad 2 miliony 
egzemplarzy wynosi 
nakład „Przyjaciółki" 

czech, również rze swej strony 
udzielą pozytywnej odpoW1e­
dzi i podejmą wszelkie ko­
nieczne kroki, by przyspie­
szyć zawarcie traktatu poko­
jowego rz Niemcami i przy­
wrócenie jedności państwa 

niemieckiego. 
Rada Ministrów NRD bę­

dzie nieugięcie kontynuDwała 

swe wysiłki w kierunku po­
kojowego r-O<Związania żywot-1 
nych zagadnień narodu nie­
mieckiego. 

U nas ... 

skich J>rzywódców i organi- Osiedleńcom przydzielane b.:­
zatorów wa.Ikt ludu kaszub- dą gospodarstwa rolne na le­
skiego: Urbana Zielonka i Je- renie województw: koszaliń-

skiego, szczecińskiego, zielono-
rzego Trautmana. górskiego, olsztyńskiego, wroc-

Poleglj oni rL rąk h!tlerow- ławskiego, opolskiego, gdań­

skich sie-pacizy w 1939 roku, 'kiego i białostockiego oraz w 
broniąc ojczyzny zdradzonej łych g~inach woje~ództw: rze-

- ' . szowskiego, lubelskiego, bydgo-
przez klasy wowczas panuią-1 skiego i poznańskiego , w któ· 
ce. rych istnieje odp-0wiedni lun-

... i u nich 

Kobiety w Po!$Ce mają zapewnione 
równe z mężczyzną prawo do pracy, 

nauki, awansu, wypoczynku ... 

Pod rzqdami burżuazji kobiety wlo­
akie „korzystają" w pelnt z „prawa" 

do bezrobocia i nędzy. 

W zmożeniem wysiłków produkcyjnych 
witają robotnic~ projekt 

Dalsze zebrania dyskusyjne 

Łódzka Fabryka 
Wyrobó'lf Gumowych 

ce w świetlicy zakładowej, z 
ożywieńiem dyskutowali nad 
projektem Konstytucji. 

Kopstytucji 

dusz ziemi. Gospodarstwa te 
mogą obejmować chłopi zamie­
szkali w gęsto zasiedlonych i 
oddalonych od ośrodków prze­
mysłowych gminach woje­
wództw: lubelskiego, kieleckie­
go, rzeszowskiego i krakow­
skiego oraz w niektórych po· 
wiatach wojewódzlw: biało· 
stockiego, bydgoskiego, gdań­
skiego, łódzkiego, p-0znańskie­
go i warsz a wskiego. 

Przesiedlać mogą się chłopi 
bezrolni i małorolni, a także 
młode małżeństwa z rodzin 
średniorolnych. 

Rodziny, które zechcą sko­
rzystać z państwowej akcji o­
siedleńczej, mogą być skiero­
w:rne według swego wyboru: 
na samodzielne gospodarstwa 
wlne przydzielane na własno•ć 
albo do spółdzielni produkcyj­
nych lub też do PGR. 
Uchwała slwierdza, że osied· 

leńcy zachowują wszelkie pra­
wa własności. 

Przesiedlenie się i przewóz 
całego mienia ruchome~o osie­
dleńca odbywa się na koszt 
państwa . . 

Osiedleńcy. którzy obejmują 
samodzielne gospodarstwa rol­
ne otrzymują na pierwsze po· 

O~iedleńcy, którzy zgłoszą 
się do stałej pracy w PGR, 
również korzystają z praw'!. 
dysponowama pozoslaw10nym 
gospodarstwem, przesiedlenia 
si~ i przewozu mienia na koszt 
państwa, z prawa do otrzyma­
nia b~zprocentowej umarzalnej 
pożyczki na zakup kroW'f, c­
trzymania służbowego mieszka· 
nta i pomieszczenia dla inwen­
tarza oraz innych świadczeri, 
które prze.iduie umowa o pra­
cę w PGR. Ponadto osiedlency 
- stali robotnicy PGR. otrzy­
mają umarzalną bezprocentow'\ 
pożvczkę na zakup prosiąt lub 
drobiu - do 300 zł oraz 1eko 
ryczałt przeniesiemowy - 40J 
złotych na itlowę rodziny i 
200 zł na każde)!o członka ro­
dziny, który_ podpisze umowę o 
pracę i rozpocznie pracę w ~o­
spodarstme na miejscu osied­
lenia. 

Osoby, które osiedlą się w 
PGR w okresie wiosennym, o­
trzymują od dnia osiedlenia do 
1 sierpnia br. pożyczkę zwrot. 
ną w ilości 200 k~ ziemniaków 
miesięcznie oraz niezbędną 
ilość ziemniaków-sadzeniaków. 

trzeby związane z zal!Qspoda- c---------------
1·owaniem bezzwrotną zapon10-
gę w wysokości 450 zł 
O•iedleńcy otrzymu;ą bez­

procentowe umarzalne pożycz­
ki na zakup konia lub krowy, 
według . potrzeb ustalonych 
przez komisję osiedleń<ią przy 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej dotychczasowego 
rralejsca zamieszkania. 
. Jeżeli rodzina osiedleńca 
składa ~ię z więcej niż dwóch 
osób zdolnych do pracy {p<>­
wyżei 16 lat), może być iei 
udZtelona bezprocentowa po­
życzka umarzalna na zakup 
dwóch sztuk inwentarza (konia 
i krowy). Z przywileju tego 
mogą korzystać również osied­
lający się żołnierze WP zwol­
nieni po odbyciu czynnej służ­
by. 

Bezprocentowa pożyczka u­
legać będzie corocznie sukce­
sywnemu umarzaniu w ciągu 
5 lat od daty osiedlenia się. 

Z całeqo ~wiata 
1:1 MOS KW A. - w Mos­

kwie ukazał się kole;ny (9) 
numer tygodnika „Nowe Cz.a­
sy", poświęconego zagadn:e­
niom międzynarodowym. 
li WASZYNGTON - W 

związku <Z rozpoC?,ęciem dys­
kusji w Ili:Jie Reprezentan­
tów nad projektem ustawy o 
powszechn~'ID wyszkoleniu 
wojskowym, do Waszyngtonu 
przybyła liczna delegacja or­
ganiizacji młodzieżowej pod 
naa:wą „Pochód młodzieży a­
merykańskiej w obrome po­
koju'', by złożyć w Kongr€'s1e 
ostry protest przeciwko temu 
projektowi ustawy. Równo­
cześnie delegacja izlożyla pro­
test przeciwko okrutnym 
prześladowaniom ludu mu­
r:zyńskiego. 

WARSZAWA (PAP) - Już 

wkrótce ukaże się w sprzeda­
ży 9 numer tygodnika „Przy­
jaciółka", datowany 2 marca 
1952 roku. Numer ten po raz 
pierwszy w historii pra.sy pol­
skiej osiąga nakład ponad 2 
miliony egzemplarzy. I Licznie zebrali się na ma­

--------------------- sówce robotnicy Łódzkiej Fa­

- „Chciałabym podzięko­
wać rządowi - mówiła na ze­
braniu ob. Ruża - za to, że 
mam zapewnioną pracę, że 

dzieci moje mogą uczęszczać 
do szkoły. Dawniej, kiedy fa­
bryką rządził kapitalista, nie 
było żadnej opieki nad kobie­
tą - matką. Gdy zauważono, 
że jestem w ciąży, wyrzucono 
mnie ha bruk. Takie sprawy 
pamięta się do końca życia.· 

Dziś korzystam z opieki le­
karskiej, a stan mojego zdro­
wia, nadszarpniętego pracą u 
fabrykanta znacznie się już 
polepszył. Za tę troskliwą o­
piekę postanowiłam odwdzię­
czyć się ludowemu państwu 
przez zwiększenie wysiłku w 
walce o pl11ny produkcyjne". 

Lucjan Rudnicki 
odznacz:ony 

Orderem Odrodzenia 
Polski 

Osoby, które zostały zwol­
nione p<> odbyciu czynnej służ­
by w WP i osiedlą się w PGR 
lub spółdzielniach produkcyj­
nych na Ziemiach Odzyska­
nych, a przed osiedleniem się 

• HAGA. - W Holandii 
zebrano dotychczas pod Ape­
lem SwiMowej Rady PokoJu 
358.043 podpisy. 

Każdego dnia wykonywać 
plany produkeyjne 

Sprawa rytmicznego wykonywania pla­
nów w przemyśle włókienniczym była Jui 
niejednokrotnie tematem narad I konfer-en· 
cJi. Wiele miejsca poświecono również te­
mu zaga.dnienlu na łamach prasy partyjnej, 
ale wydaje się słusznym wroc1c do niego 
jeszcze raz, szczególnie obecnie, kiedy je­
steśmy w toku walki o wykonanie zadań 
trzeciego roku Sześciolatki. 

W obliczu tych trudnych I odpowiedzial­
nych zadań cały nasz aktyw gospodarczy, 
partyjny i związkowy musi sobie uświado­
mić, że nadszedł czas, kiedy na.leży skoń­
czyć ze szturmowością i wykonywaniem pla­
nów pod koniec miesią~. kwartału czy ro­
ku, „z& wszelką cenę", a. zacząć Je realizo­
wać systematycznie w kaidym dniu i de· 
k&dzie. 

Plany zakładowe doprowadzone zostały w 
zasad:.le do wszystkich podstawowych sta­
nowisk roboozycb. Prawie każdy robotnik, 
tkacz czy prządka zna.ją swój plan I chodzi 
teraz tylko o to, aby był on każdego dnia 
wykonywany, a wtedy z realizacją planu 
miesięcznego zakladó\v nie będzie żadnych 
klop0tów. 

Na. razie jednak więcej aniżeli połowa 
tkalni przemysłu bawełnianego nic wyko­
nała stycznio}VYCh zadań. W przędr;alnlach 
sytuacja. jest j eszcze tru1lniejsza, szc7.egól­
nic w województwa.eh zachodnich, gdzie ani 
jedna przędzalnia śreclniopnędna. nie zrea­
lizowa.la. w ubiegłym miesiącu planu. 

Czym jedna.k wytłumaczyć, ie obok za. 
kładów, które od samego początku roku, od 
pierwszego niema.I dnia systema.tycmie wy­
konują swe zadania., mamy ta.kic, które nie 
realizują ich jeszcze do tej pory? Dlaczego 
mogą od początku roku wykonywać plany 
ZPB fm. Dzicrżyńs!,!e;.o:o, ZPB Im. R. Luk­
semburg, ZPB iih. Seymai'iskiego. a jedno­
cześnie tyle Innych mkladów n!e potrafi 
uporać się z nimi? Olac-ze;:o wykona.Jy i 
przekroczyły plan w p1-zęclzalnlach ZPW im. 
Nicdi;lelsJ9c;ro, ZPW im. Struga, ZPW im. 
Swierczewskiego, czy Łódzkie Za.kłady 
Przemysłu Wełnianego , a. nie osiągnęły na.­
wet 90 proc. pla.nu ZPW Im. 9 Ma.ja, ZPW 
w Tomaszowie•r 
Oczywiście każdy z zakładów czy nawet 

pos1,cugólnych oddziałów nap0tyka w re­
alizacji planu na. poważne trudności, któ· 
rych pokonanie nic jest la.twe. Ale trudno­
ści trzeba zwalczać i przełamywać. Tym­
czasem poważna część kierownictw zakła­
dów I apa.ra tu technicznego nie wywiązuje 
się z postawionych przed nimi zadań. 

Na przykład przędzalnia ZPB im. Harna.­
ma od trzech miesięcy nie w.ykonywala pia.-

nu. Zwołana w celu wyjaśnienia pi-iyezyn 
w połowie stycznia komisja stwierdziła, Iż 
winę za ten stan rzeC1ly ponosi kierownictwo 
techniczne, które dopuściło do bałaganu na 
odcinku reżimu technologicznego. Niewlaścl­
we rozstawienie walków rozcliuowych, za.­
nieczyszczone I źle konserwowane maszyny 

• uniemożliwlaly prządkom normalną pracę. 
DoProwadzono park maszynowy do po­

rządku, ale zrywność przędzy wcale nie 
zmalała. Okazało się, że w związku z więk­
szą ilością mieszanek powstały trudności 
z ich rozmieszczeniem w zasiekach I wzięto 
do produkcji ba.wełnę, która ze względu na. 
swą strukturę, wilgotność I Inne cechy po­
winna leżeć w zasieku przynajmniej 2-1 go­
dlliny. Zło zostało naprawione, ale zakład 
poniósł poważne straty, 

Majster Morawski z przędzalni ZPB Im. 
Marchlewskiego za.wsze wykonywał sw6j 
pia.n. Jednak w styczniu, pomimo rzetelnego 
wysiłku całego zespołu plan nie został zre· 
allzowa.ny. Uniemożliwiły to zbyt częste 
zmiany asortymentowe oraz źle zestawione 
przez oddział przygotowawczy mieszanki. 

Tera.z Już wiadomo o tym I sprawy te zo­
stały uporządkowane, ale stracone kilogra­
my trudno będzie nadroblć, a tow. Moraw­
ski I zatrudnione w tym oddziale pnądkl 
byli przyzwyczajeni do rytmicznego wyko· 
nywa.nia planu. 
Przykładów takich można by dawać dzie­

siątki. Niedbalstwo, brak dozoru I poczucia 
odpowiedzialności części personelu technicz­
nego powodują, że nawet przy najlepszych 
chęciach ze strony załogi plany nie są wy­
konywane. Dopiero kiedy zbliża się koniec 
miesiąca I groźba nieotrzymania premii, 
rM]!OCzyna się gonitwa za planem. Realizu­
je go się kosztem godzin nadliezbowych, 
często nawet pracy w niedzielę, a nawet I 
przy pomocy nadużyć w formie „pożycza­
nia" produkcji z następnego miesiąca. 
Zwalczać te szkodliwe przejawy, to 

wszystko, co utrudnia lub uniemożliwia ryt­
miczną pracę, walczyć o stale, codzienne 
wykonywa.nie zadań - wynikaJą-0ych z pla­
nu kwartalnego i rocznego - oto jedno z za­
sadniczych za.dań organizacji partyjnych i 
rad zakładowych. 

Musimy wszyscy pamiętać o tym, że każ­
dy dzień, w którym plan nie został wyko­
nany, to kłoda rzucona na drodze do reali­
zacji planu rocznego, źe każdy/ brakujący 
kilogram Przędzy czy metr tkaniny, wyko­
nane w godzinach nadliczbowych, podnoszą 
koszty produkcji. l!:Odzą w obniżkę ko~ztów 
własnych, będącą jednym z podstawowych 
warunków pelneJ realizacji Planu _G-letniego. 

bryki Wyrobów Gumowych, 
&by wziąć udział w dyskusji 
nad projektem Konstytucji. 

- W Polsce przedwrześnio­
wej - powiedział tow. Dęb­
ski - pracowałem w mająt­
ku, otrzymując za ciężką pra­
cę wynagrodzenie, które nie 
wystarczało na wyżywienie 
rodziny. Kiedy dopominałem 
siE: u dziedzica o podwyższe­
nie zapłaty - usunięto mnie 
z pracy. Dziś pracuję w fa­
bryce i nie lękam się niepew­
nego jutra, wiedząc, że prawo 
do pracy Polska Ludowa . za­
pewnia każdemu człowieko­
wi" 
„Któryż to fabrykant mar­

twił się o nasze dzieci - mó­
wi ob. Chudzik - dziś widzę 
na każdym kroku troskę pań­
stwa o wychowanie robotni­
czych dzieci. Dziecko moje u­
czy się i ma zapewniony za­
wód - już w przyszłym ro­
ku uzyska dyplom technika", 

ZPW im. Reymonta 
Robotnicy Zakładów im. 

Reymonta, zebrani na masów-

ZPW im. Wiosny Ludów 
W szczerych, prostych sło­

wach wyrażali swą radość z 
ogłoszenia projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, rQbotnicy Oddziału 
A, ZPW im. Wiosny Ludów. 
"Kobieta - Inżynierem, mu­
rarźem, majstrem - to brzmi 
po nowemu powiedziała 
przewijaczka, ob. Liwińska. 
- Dzięki naszemu ustrojowi 

-------------...., zlikwidowana została burżµa-

Strajk powszechny 
w Sienie 

Policja masakruje 
ludność cywilną 

zyjna teoria o niższości ko­
biet". 

„Specjalnie zainteresował 
mnie artykuł Konstytucji, mó­
wiący o prawie do nauki 
powiedział ZMP-owiec Kazi­
mierz Mach. - Cieszę się, że 
mogłem ukończyć szkolę tech:­
niczną, a obecnie odbywam 
praktykę na mistrza przędzal­
niczego nie przerywając dal­
szej nauki". 

RZYM (PAP) - Zmotoryzo­
wane oddziały policji zmasa­
krowały ludność pracującą 

miasteczka Colle val D'elsa w 
prowincji Siena. Policja za­
atakowala chłopów, protestu­
jących przeciwko bezprawne- Gromada Niżankowice 
mu usunięciu jednej z rodzin 
chłopskich z działki ziemi Z entuzjazmem przyjęli 
przez nią uprawianej. Policja, chłopi gromady Niżankowice, 
po rozpędzeniu manifestan- w pow. wieluńskim projekt 
tów, wdarła się do miastecz- nowej Konstytucji. Mówili oni 
ka Colle val D'elsa I zaatako- o poniewierce chłopa przed 
wała przechodniów, którzy wojną, o nowym, coraz do­
nie brali udziału w manifesta- statnlejszym życiu pracują-

zawady lub w ciągu roku od 
WARSZAWA (PAP) - Dnia daty osiedlenia się zawrą 

28 lutego 1952 r. prezes Rady związek małżeński - mogą u­
Ministrów, Józef Cyrankie- zyskać dodatkowo specjalną 
wicz, udekorował w imieniu zapomogę na zakup niezbędne­
Preizydenta RP Krzyżem Ko- go sprzętu domowego w wyso­
mandorskim Orderu Odrodze- kości 2 tys. zł, umarzalną po 
nia Polski znanego pisarza o trzech latach pracy w PGR lub 
chlubnej przeszłości rewolu- spółdzielni produkcyjnej. 
cyjnej, Lucjana Rudnickiego, Rady narodowe otoczą opie­
w związku z 70-leciem jego ką osiedleńców właściwie wy· 
urodzin. korzystujących p<>moc państwa. 

W uroczystości wzięli udział: Uchwała przemduje zwolnie-
członek Biura Politycz.riego KC nie osiedleńców od wszelkich 
PZPR, min. Jakub Berman, podatków, przypadających od 
członek Biura Politycznego KC otrzymanego gospodarstwa za 
PZPR, Edward Ochab, red. rok, w którym nastąpiło osied­
Franciszek Fiedler, wicemini- łonie oraz za dwa lata następ­
ster Włodzimierz Sokorski i ne. Osiedleńcy zostają także 
Jerzy Putrament, .sekretarz ge- zwolnieni od ustawowego obo­
neralny Związku Literatów I wiązku sprzedaży zbóż i zwie­
Polskich. rząt rzeźnych z otrzymanego 

Rekor<l rzadu Fau~ 

20-kroine postawienie 
vot,um zaufania 

"Pf>.RYZ (PAP) Obrady 
Zgromadzenia Narodowego 
nad projektem finansowym 
rządu, przewidującym nowe 
ogromne ciężary w związku 

ze wzmożeniem wyścigu zbro­
jeń, zostaly odroczone wkrót­
ce po pól.nocy z 27 na 28 lu­
tego. Premier Faure postawił 
kwestię zaufania dwudziesto­
krotnie: 19 razy odnośnie po­
szczególnych artykułów pro­
j ektu I raz co do ca tości pro­
pozycji rządowych. Faure łą­
czy kwestię zaufania z każ­
dym niemal paragrafem preli­
minarzą. budżetowego, ponie­
waż w każdej prawie po-

zycji tego -preliminarza znaj­
dują się mniej lub więcej za­
maskowane kredyty na zbro-
jenia. 

Poniewad: w myśl kon&tytu­
cji pomiędzy postawien iem vo­
tum zaufania a glosowaniem 
musi upłynąć „wolna" dpl:>a, 
postanowiono rozpocząćfloso­
wanie dopiero w nocy - 28 na 
29 lutego. 

Po raz pierwszy w dziejach 
IV republiki francuskiej de­
putowani b!'ldą musieli wypo­
wiedzieć się tyle razy na jed­
nym po.siedzeniu w kwestii 
zaufania dl.a rządu. 

Sesja Rady Narodowej 
m. ~odzi 

• ATENY. - Na ostat­
nim posiedzeniu ateńskiego 
trybunału wojskowe:i.o, ko­
misarz królewski zażądał e­
gizekucj) 12 patriotów. m. in. 
Belojainisa, Lazariadisa, Ka­
lumenosa, Argi.riadisa. 

• TUNIS. - Masowe a­
resztowania studentow przez; 
władze francuskie wywolały 

ogromne oburzenie wsrod 
młodzieży i całej tunis.kiej 
opinii publicznej. W p:ątek 
na terytorium Tunisu m:.;ą 

być zamknięte na znak pro­
testu wszystkie sklepy 

&i,1 KARACZI. - Zamiar 
rządu pak istańskiego wpro­
wad:zenia języka „Urdu" Jako 
jednolitego języka poństwo­
wego dia całego PaJnstanu 
wywołał szeroką falę prote­
stów wśród ludności wschod-
niej części kraju. 

llil NOWY JORK. - Stały 
delegat ZSRR w ONZ. Ca­
rapkin, skierował do przcw0-
dniczącego VI sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego, Ncrvo, p s­
mo, w którym zwraca uwagę 
na tragicrz.ną sytuację patr10-
tów, więzionych przez władze 
greckie. Do p isma załączony 
jest tekst apelu matek. żon i 
sióstr greckich więźniów po­
litycrz.nych z wic;zienia Averoff. 

• PARYŻ. - Na konfc­
reilJCji rndy agresywnego pa!{­
tu atlantyck;ego w Lizbon ~e, 
Acheson, Eden Schuman 
dosizli do porozumienia w 
sprawie tzw. „wkładu finan­
sowego Bonn". Chodzi tu o 
finansowanie odradz:mcgo 
Wehrmachtu neohitlerowskie-
go. • 

cji. Policjanci otworzyli ogień, cych chłopów w Polsce X...udo- Jutro, 1 marca br. o godz. 16 
raniąc trzy osoby. Dziesiątki wej. w sali Państwowego Liceum 

D OSLO. - Uchwały se­
sji rady agresywnego bloku 
atlantyckiego w Lizbonie wy­
wołały wielkie meizadowole­
nie w postc;powych kołach 
społe<:Zeń:&twa norweskiego. 
Koła te wyrażają oburzenie z 
powodu udziału Norwegii w 

1951 roku oraz ustalony ptan odbudowie neohitlerowskiego 
organizac)i robót na rok 1P52. Wehrmachtu. 

mieszkańców miasteczka zo- W dyskusji głos zabierali Pedagogicznego, ul Wólczań-
stało dotkliwie pobitych przez również młodzi nauczyciele, ska 171. odbędzie się sesja 
żandarmów. którzy z dumą mówili o swym Rady Narodowei m. Łodzi. 

~zba Pracy Sieny ogłosiła w i.wansi.e sp?lecz.nym I o zasz- Na sesji między Innymi 
dnm 2C lutego powszechny j czytnei roll. Jaką w Polsce I zostanie złożone sprawozda­
s~rajk ~rotes~cyj?y na tere- Ludo"."'ej spełnia wiejski na- nie z wykonania remontów 
me caleJ prowmc;1. uczyc1el. kapita!r.ych i bieżących w 

Na porządku dziennym o- li BERLIN.- Podc7.~S ae­
brad znajdzie się również barty wojskowej w Bu'ldesta­
sprawa uchwalenia przepi- gu bonnskim obecnv bv! 
sów miejscowych o dodatko- wśród publico:ności na - tryb~­
wych normach zaludnienia w I nie były SS-Sta ndar tenfoeh­
Łodzi i osiedlach podmiej- rer Skorzeny - „oswoboc!zi-
skich. 1 ciel Mussoliniego". 



• 
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Ponadplanowa produkcja 
dla uczczenia Dn·ia Kobiet 

Położyć kres 
wykorzystywaniu nauki 
dla niszczenia ludzkości 

Rachunek bez gospodat:za 
(Po lizboóskiej sesji rady paktu atlantyckiego) 

Dalsze zobowiązania robotnic łódzkich Henryk Kolczyński uruchomi 
jedną wrzecienicę średnią. Apel mikrobiologów polskiCh do uczonych świata 

Ściśle odizolowana od świa- ltze skrzypce ma grać hitle­
ta, za grubymi murami liz- rowskl Wehrmacht. Zapadła 
bońskiej politechniki. zebrała również uchwala, która w 
się rad11 agresywnego paktu praktyce dopuszcza Niemcy 
atlantyckiego. Przedstawiciel~ Zachodnie do organizacji 
rządów 14 państw etlantyc- · paktu atlantycki.ei;to - przed­
kich przez sześć dni radzili stawicielom Trizonl! zapew­
nad przyśpieszeniem przygo- ni<>no bowiem 11los we 
towań wojennych. Trzy zasa- wszystkich decyzjach paktu 

terroru wobec obrońców po­
koju. klauzule dotyczące Jak 
najściślejsze.i współpracy blo­
ku atlantvcklego z frankl­
s1.owską Hiszpanią oraiz sepa­
ratystycznego traktatu poko­
jowego rz Austrią. 

W celu uczczenia Między­
narodowego Dnia Kobiet, ko­
biety robotnic3ej Łodzi po­
dejmują liczne zobowiązania 
produkcyjne, którymi doku­
mentują swą solidarność z 
kobietami całego świata. 

Cenne zobowiązania podję­
ła załoga ZPB im. HARNA­
MA Wartość ich wynosi 
39.5129 zł. Na wyróżnienie za­
sługują prządki: Anna Buko­
wiecka, Wladysława Piasec­
ka, Antonina Łaszczyk, Zofia l 
J ańczyk, oraz. inne, które 
podniosą swą wydajność o 1 
proc. Podobne zobowiązania 
podjęły również tkaczki: Sta­
nisława Kowal, Lubomiła 
Florczyk, Helena Pasek, Wła­
dyslawa Brusik. W przędzalni 
odpadkowej, śrubownicy w 
składzie: Izydor Ossowski, 
Franciszka Łysiak, Zygmunt 
Krasik oraz Antoni Janiszew­
ski, przepracują dodatkowo 
po jednej godzinie. 

Trójki przędzalnicze SRÓD-

Na marginesie 

Bez ogródek 
Trizońskl „kanclerz" Ade­

nauer powróctl z Londynu 
w różowym humorze, za­
warł tam bowiem z „atlan­
tyckimi" wodz(eiami (A­
cheson - Eden - Schuman) 
grubszą transakcję na do­
stawę niemieckiego „mięsa 
armatniego", uzyska! przy­
rzeczenie udziału b. hitle­
rowskich generalów w szta­
bie Eisenhowera oraz o­
bietnicę amnestii dla SS­
ma,ńskich zbrodniarzy wo­
;.mnych. Totet nic dziwne­
go, że pelen radofri t wi­
goru Adenauer oświadczy! 

dziennikarzom po powro­
cie do Bonn, że w11niki 
konferencji londyńskiej sq 
„jak najbardziej •adowala­
jące", a o6w!adczenie to 
uzupełnił informac;ci. Iż o­
becnie Niemcom Zachod­
nim pozwolono również 
prowadzić „badania" w 
dziedzinie.„ broni atomo'l.!ie; 
I bakteriologiczne;(!). 

T11m sposobem trizońscy 
neo-hitlerowcy, mititaryści 

I odwetowcy uzyskali - z 
laski swych „atlant11ckich" 
protektorów - nieograni -
czone moż!iwoki Ludobój­
czych przygotowa?\ wojen­
nych. 
Również japoński pre­

mier - Joszida, nu. konfe­
rencji z przedstawicielami 
trakcji parlamentarnych, o· 
swtadcz11! bez ogródek, że 

tzw. układ o bezpieczeń­
stwie, podpisany z rzadem 
U SA, oznacza przekszta!ce­
nte Japonii w ba.ze i od -
skocznie dla wojsk amery­
kańskich prz11 wszelkiego 
rodzaju akc;ach wojenn11ch 
na Dalekim Wschodzie. 

Nie ukrywa się więc już 

dzisia1. że w zbrodnicz11ch 
planach amervkańskich· im­
perialistów Trizonia t Ja­
•1onia mają analogiczne ro­
le. 

Plany - planami, lecz a­
wanturnicy z Pentauonu 
pomijają w swych rachu­
bach „drobno.~tkę", to mia­
n.owicie, że narody - nie 
wylr,czając narodów . nie­
mieckiego i japońskiego -
oragnq nie wojny, lecz po­
koju - i sprawę jego o­
brony coraz mocniej biorą 

w swe ręce. Wsz11stko 
wskazu.je na to, że k.alkula­
cje waszvngtońsklch rach· 
mistrzów okażq się zawod­
rr.e, co, oczywiście, nie po­
!O~tanie bez bolesnych kon­
el•wencji dla nkh samych. 

B. O. 

MIEJSKO - ŁÓDZKICH ZA­
KŁADÓW PRZEM. JEDWA­
BNICZEGO w składzie: Ty­
bulska, Gosławska, lczetkin, 
Kowalczyk, Wegner, Baul!s 
zobowiązały się zwiększyć 
swą wydajność o 1 proc. S!i­
lowy Jerzy Mindrow wraz z 
majstrem Czerwińskim zobo­
wiązali się zwiększyć wyko­
nanie planu o l proc. w sto­
sunku. do stycznia, a kiero­
\\'llik brygady remontowej 

Pracownice dziewiarni $a­
neczkowej w ZPDz im. KAS­
PRZAKA: Helena Kulesza, 
Waleriana Pogoda oraz Hen­
ryka Janicka dadzą dodatko­
wo po 20 sztuk produkcji. na­
tomiast krojczynie Stefania 
Machulska oraz ;1:ofia Klus­
ka skroją dodatkowo po 50 
sztuk reform. Szwacz.kl: Ja­
niszewska, Błaszczyk Kwiat­
kowska, Ciechanowska zobo­
wiązały się podnieść wydaj­
ność pracy. 

Nowe szykony włqdz francuskich 
wobec Polaków 

PARYŻ (PAP) „Gazeta 
Polska" donosi, że ostatnie 
brutalne wysiedlenie Polaków 
- Jaskulowej, Rogalińskiego, 
Lawiaka, Chowańca, Dasz-
kiewiczów, nauczyciela Ha-
wrysia i Szywały, nakaz wy­
s.iedlenfa małżonków Dyski. 
nów, wywołują nadal silne o­
hurzPnie społeczeń~twa fran­
cuskiego. Liczne delegacje u­
dały się do władz z pr9testa-

ml przeciwko wysiedleniom. 
i:etycje protestacyjne podpi­
sywane są przez tysiące oby­
wateli francuskich. Członko­
wie delegacji stwierdzają, że 
osoby, którym władze poli­
c~·jne odmawiają prawa po­
by tu na ziemi francuskiej -
to bohaterowie armil francu­
skiej ł ruchu opoi:u. Prawo to 
natomiast jest udzielane hoj­
nie licznym zdrajcom. 

Posiedzenie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych 

W ARS ZA W A (PAP). Polskie T• varzystwo Mikro­
biologów w związku ze zbrodniczym użyciem broni 
b~kteriologicznej przez wojska_ amerykańskie w Ko­
rei - wystosowało do bakteriologów świata apel na­
stępującej treści: 

Głęboko wstrząśni"cl wia- W"'.g!ędy nie mogą usprawie- dnicze kwestie były temn- atlantyckiego, dotyczących 
~ tern obrad lPbońskich: sprą- armii' euro""isk1'e3"' domościami agenc3·1· Ch1'n Lu- dliwi"' t · d d · t • " "" · d <.: eJ z ra Y naiszczy - wa „armii europejskiej" I jej Wiele czasu agresorzv po-

owych o zainicjowanej przez niejszych celów naszej nauki. trzonu-hitlerowskiego Wehr- święcilf zagadnieniu !inanso-
armię ameryka1'lską wojnie W imię tych haseł, wspól· machtu. sprawa wkładu po- · b · ń l>ókteriologiczne1·, zwracamy wania z ro1e przez poszcze-nych wszystkim prawdziwym , szczególnych państw atlan- gólne państwa oraz wkładu 
stę do was, bakteriolodzy ame- uczonym, zwracamy się do was tyckich w prtyaotowanr·e· a- t h · t t · rykańscy I do was, bakter1'0!0- " yc oans w w zw. armię o potępienie i przeclwstawie - wa tury oi'e j · k " dzy św1·ata, az· ebyśc1·e zbadali' n w nne . sprawa eurorieis ą . nie się czynom, które stawiają b d k · k' h p d kł d i uniemożliwili zastosowanie roz u owy amery ans 1c o nazwą y; a u poszCZl'-

winnych w myśl naszych baz wojennych. gólnych krajów atlantvcki~h 
sposobów niszczenia człowieka wspólnych postanowień poza w tzw. „annię europeJ'ską. " na-
za pomocą metod naszej nauki nawiasem uczciwych uczo- Analiza opublikow!łnego przez . 
P.r7 .Jominamy wam postano~ nych agresorów komunikatu wska- !ety rozumieć zapowiedziane 
wienia Międzynarodowego zuje, że został uczyntony no- przez komunikat zwiększe-
Kongresu Mikrobiologów w Przewodniczący Polskiego WY krok na drodze agreaji. nie ilości d,vwizil airresywne-
Kopenhadze w roku 1947, kie- Tow. Mikrobiologów, prof. dr Stawka na Wehrmacht, na go bloku atlantyckiego. D,._ 
d wspólnie UC'hwaliliśmy nie- Z. Szymanowski, wypuszc>:onych z wię?.iPń hl- wizje te mają b;vć dostarcm-
dopuszczalność wojny bakte- Czlonkowie zarzqdtt: tlerowsklch manzalków ne przede wszystkim orz~z 
riologicznej. Bakteriolodzy, prof. dr L. Hfrszfeld, prof. zbrodniarz:v wojennych, K'!s- kraje z.achodnio - europej-
którzy biorą udział w tym dr F. Przesmycki, prof. dr E. selrlnga, Mansteina czy Lis- skie. 

t t ' ł Mikulaszek, proj. dr J. Brilt, ta, była głównym motywem Pod naciskiem USA uc-;;e-
przes ęps wie, stają się wspo - prof. dr J Jakubowska, doc. b stnicy konferencji' lizbon' skiej winnymi w zbrodni ludobój - liz ońskich obrad. W Lizbo-
stwa, operującymi dla celów dr W. Kur11lowicz, dr R. Pa- nie zatwierdzono plan „armil zobowiązali się przeforsować 
zbrodniczych metodami jednej kula. europejskiej", w której pierw- w swj>ch krajach ustawy w 
z najpiękniejszych nauk, któ- ~ --------------------------... sprawie zwiększenia budże­
rej celem jest walka z niewi- · tów wojennych i podwyższe-
dzialnymi wrogami całej iudz- w roczniłP uchwały KC WKP (b) nia podatków. Więcej, Zobo-
kości. Na wszystkich zjazdach "<' wi~tłlti się Oni ookrywać 
międzynarodowych i na zjaz- W Sprawie rOZ\f"OJ• U roln1•etwa część kosztów budowv ame-
dach w Polsce, kraju, który rykańskich baz wojennych w 
najwięcej ucierpiał przez skut- MOSKWA (PAP) W zwląz- mków, pracowników ośrod- ich krajach Zupełnie jak w 
ki wojny I okupacji, podkreś- ku z 5 rocznicą opubllkowa- ków maszynowo • traktora- latach okuoacii. gdy hitle-
lano' Z'e bakteri'ologom n'ie ... 1 1 „ t h 1 h ó rowc.v kazali podbitym kra-ma uc„wa y p enum n.orni e- -wyc sowc oz w, wytyczne J ć 

WARSZAWA (PAP) - W stąpić do Sejmu o uchWtJlen!e wolno stawać w szeregach r,1 Centralnego WKP(b) w plenum KC WKP(b) zostały om pokrywa koszty hitle-
czwartek, dnia 28 lutego rb. obu projektów ustaw :r. po- tych , którzy z nauki chcą zro- sprawie rozwoju rolnictwa wcielone w życie. Nową, rawskiej okupacji. Nawet re­
odbylo się posiedzenie sejmo- prawkami redakcyjnymi. bić oręż zniszczenia. Żadne radzieckiego w okresie powo- wspaniałą kartę w historii akcyjna prasa anglosaska 1 
WeJ. komi·s3·1· spraw za' grani'cz-~------------------------- · d . 29 b j . 1. t francuska podkreśla Jedno-T icnnym, przypa a)ącą m„ rozwo. u socia is ycznego rol- śl . 
nych. Obradom przewodniczył dzienniki radzieckie zamieści- nictwa zapisał Stalinowski ~Y meprz!Jm~~~:~nie~~~ryc~ 
poseł Juszkiewlc-;; (ZSL). Włókniarze łódzcy ły obśzerne artykuły poświę- plan przeobrażenia przyrody. sporów pomiędzv uczestnika-

Poslanka Sztachelska (PZPR) cone tej doniosłej uchwale. Plan ten został przyjęty przez mi obrad lizbońskich i że do-
l · 1 d · d 1• • ,.Prawda" podkre~Ja, w ar- cały naród rad•leckl z ogrom· z ozy a sprawoz. ame o rzą o- d • k 0 

- piero trzeba było wzmożone-rea IZUJą Z na Wyz ą tykule wstępnym, że plenum nym entuzjazmem I pornvśl-
wym projekcie ustawy o raty- KC WKP(b), które odbyło się ni'e jest realizowany. W clą- go nacisku, gróźb I szantażu 
fikacji umowy 0 współpracy b • • w lutym 1947 r. uzbroiło par- gu ubiegłych 3 lat - stwier- ze strony Ach_esona_. aby u-
kultura!nej między rządem ZO 0w1ązan1a dft czes'c' ti" I cały naród radziecki w eyskać upragnioną uchwalę. li ~ dm dziennik - kołchozy I Obawa k t t f f' · Rzeczypospolitej Polskiej a potężny plan wspaniałego ro- a as ro Y inansoweJ, 
rządem Niemieckiej Republiki JO ) • l • PPR zwOjll wsrz:ystkich gałę2i gos- sowchozy stepowych t leśno- obawa infla.cii dyktowały 
Demokratycznej, podpisanej w - eClft pows 8fi}ft podarki rolnej . W wyniku 0_ stepowych rejonów europej- bowiem poszczefl:ólnym uc1e-
Berllnle dnia 8 stycznia 1952 gromnych prac przeprowa- skiej części ZSRR zalesiły po- stnikom sesji słowa krvtyk1 
roku. Umowa ta ma na celu Każdy dzień przynosi nowe ska. Znacznie podniosły wy- dzonych pt"l.e.z organizacje nad 2 miliony ha, zbudowały Pod ad·resem amPrykań~kich 
wzmocnienie i pogłębienie meldunki o pełnej realizacji dajność swei oracy cerowacz- partyjne oraz dzięki pełnej ponad 12 tys. stawów i fe'Zer- żadań przyśpieszenia wyścum 
wspólpracy między. obu naro- zobowiązań, podjętych celem k1 stvlonu: Rychter. wykonu- poświęcenia pracy kołchoz- wuarów wudnych. zbroień T faktem jest, że Jak 
darni w dziedzini e teatru, uczczenia 10-lecia powstania jąca 177 proc. bazy i Lota - pt~ała „United Press", „daw-
nauki, muzyki, literatury, pia- PPR. 181 proc. n!ejS'le, bardzie! ambitne pla-
styki, radia. Dla wykonania W SRóDMIEJSKO - ŁóDZ- W FABRYCE FIRANEK i -'1 dł h łk. K I k ny trzeba bvlo zredukować ze 
jej postanowień zostanie po- KICH ZAKt..tlOACH PRZE- KORONEK Im HANKI SA- Lró O natc nienia p OWa ews iego Względu na obawę przed re-
wołana mie;:wna komisja pol- MYSŁU POliłCZOSZNICZE- WICKIEJ w odtlziale I tkacz akc.l ą onlnii publicmej iak I 
sko-n iemiecka. GO robotnicy, wvkonuiący Zdzisław Rybak zwiększył przed finansowvm załam>i-

Sprawozdanie 0 rządowym swoje zobowiązania. dali po- swą wvdainość o 10 procent. niem się gosnodarkl krajów 
projekcie ustawy 0 ratyfikacji nadplanową produkc.lę warto- a Tomasz Malewski uzys.kuie zarhodnlo - euront'isklch''. 
otwartej do podpisu w Lake ści 2 508 u Wyróżnili się poń- przeciętnie 122 proc planu Na naradach lizbońskich o-
Succes dnia 21 marca 1950 r. czosrnicv: Jan Łribt:rk1. który Zespól hafciarek wykon.il mawiane były również spra-
konwencji w sprawie zwal- zobowiazał ·się wvkonat po- plan w 118 proc. wy, o których oficjalny ko-
czania handlu ludźmi i eks- nad plan ~ tuzinów• pończoch. munlkat w ogóle nie wspoml-
ploatacjl prostytucji złoi.yła a przekrocz.vl swoje zobowią- Dr Wi'rth na, bojąc się reakcji opinii 
posłanka Pragierowa (PZPR). zanie o 17 proc„ Apolonia Ku- publicznej w ~ra,fach atlan-
Konwencja ma na celu zwal- ciń~ka I Otto Klemm. ponownie wzywa tyckich. Jak donosi prasa po-
czanie i karanie 1,1latwiania Mistrz orzedzalniczy W ZPW stęoowa. Istnieją tajne klau-
prostytucji, traktując tego ro- im KASPRZAKA. Antoni do :z:jednoc:z:enła ~le, dotyczące wzmożenia 
dzaju działalność jako prze- Bednarek, podniósl \vYkona-
t t nie planu z l!7 do 112 proc. Niemiec 

Narady lizbońskie są kro­
kiem naprzód w dziele przy­
gotowania przez imperialis­
tów nowej wojny światowej. 
Natomiast nie ulega najmniej­
srzej wą tpli wośoi, że spr~c:t­
ności toczące system atlan­
tycki, nie zostały zlikwidowa- ­
ne. Wręcz przeciwnie. Naras­
tają one i tego nie są w stanie 
ukryć słowa komunikatu, mó­
wiące o „zgodnej atmosferŻe" 
obrad lizbońskich, słowa, któ­
rych celem jest właśnie za­
maskowanie tych sprzecznoś­
ci. 

Postawa narodów krzyżu­
je podżegaczom wojennym 
realizację ich planów. Nie mo­
że tego ukryć nawet reakcyj­
na prasa zachodnio-europej• 
ska. Di;,iennik francuski „Fi­
garo" np. nazywa komunikat 
z narad ).izbońskich „doku­
mentem, pozbawionym wszel­
kiego poczucia realizmu". 

Reakcyjna prasa zgodnie 
podkreśla, że daleka jest dr.a­
ga od uchwal konferencji liz­
bońskiej do ich urzeczywist­
nie nia. Narody nie chcą być 
mięsem armatnim, nie chcą 
ponosić coraz większych cię­
żarów w imię amerykańskkh 
planów wojennych. Narody 
zdają sobie sprawę, jak Śmier­
telnym dla nich nletiezpte­
C'Zeństwem jest wskr-L.eSt<'lnY 
Wehrmacht hitlerowski. Jak 
doniosło ostatnńo zachf'ldmo -
niemieckie pismo „So-zia listl­
sche Aktion", Wehrmacht ma 
być, w myśl układów Ade­
nauera z mocarstwami · ta• 
chodnimi, wykorzystywany m. 
in. w celu izwalczania op.lru 
ludności Francji 1 Włoch wo­
bec agresywnych planów a­
merykańskich. 

Wojenna, agresywna treSć 
narad lizbońskich stanie się 
jeszcze jednym bodźcem dla 
narodów w ich walce prze­
ciwko podpalaczom świata. 
Zmobilizuje ona nowe zastępy 
uczriwych, pokój miłujących 
ludzi do walki przeciwko 
woinle. Narody mają dosyć 
siły, by udowodnić podpala­
czom świata, że !eh narady 
lizbońskie były typowym ra­
chunkiem robionym bez gos­
podarza. Prawdziwym gospo­
darzem krajów atlantyckich 
są narody . One to wzmoton~ 
akcją w obronie pokoju spra­
wfą, ze uchwały lizbońskie 
pozostaną tym, czym są obec­
nie - uchwałami na papierze. 

IL 

s ęps wo. Srubowrnk Feliks Miliński Komisja postanowiła wy-
zwieKsz:vl swą wydaJnośt o 4 
procent. a Stanisław Jankow­
ski o li orocen t. 

W wvkonaniu wbowlązań 
podietvch dla uczczenia 10-
lecia oowstania PPR. w ZPP 
im_ JURCZAKA w}'Tóżniają 
sie pasowaczki Zdvb. Nowa­
kowska. Haiandes i Kazimier-

BERLIN (PAP). - Agencja 
A DN donqsi z Fr<>iburga, że 
b. kanclerz Rzeszy, dr Józef 
Wirth, wezwał ponownie na­
rnd niemiecki do przeprowa­
dzenia wyborów do Zgroma­
dzenia Narodowego I do akcji 
na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

FWP wprowadza nowy system 
skierowań na wczasy 

Nowoczesna 
rozlewnia piwa 

uruchomiona zostanie 
w Kaliszu 

POZNA~ (PAP). - W Ka-
li szu uruchomiona zostanie 
we wrześniu br. nowoczesna 
wielka rozlewnia piwa. Uru­
chomienie nowej rozlewni 
usprawni zaopatrzenie i uroz­
maici asortyment piwa i wód 
gaZOWYCh. 

Sam rozlew do butelek zo­
stanie całkowicie zautomaty­
zowany. Nowoczesnych urzą­

dzeń - agregatów. transpor­
terów Itp. dMtarczy Czecho­
slowaC'ja l NRD. Praca odby­
wać się będzie przy świetle 

jarzeniowym w warunkach 
zapewniających bezpieczel1-
stwo i higienę pracy. Przy 
maszynach zainstalowane bę­
dą ochronv przed ewentual­
nym rozpryskiwaniem szkła 

itp. Zainstalowane też zosta­
ną specjalne ekrany świetlne 
do sprawdzania ~ystości bu­
telek 

Uroczysta akademia 
w Ulan-Bator 

Nawiązując do swego poby­
tu w Berlinie, Wirth wskazał, 
ŻE' n ie tył ko przekonaj się, że 
rząd NRD gotów Jest drogą 
wyborów ogólnoniemieckich 

UŁAN - BATOR (PAP). - przywrócić zjednoczone pań­
Agencja TASS podaje, że z slwo niemieckie, lecż sko.n­
okazii 6 rocznicy podpisania statowal również, że rząd 
w Moskwie układu o przyja7.- Związku Radzieckiego w spo­
ni i pomocy wzajemnej mię- ~<1b jasny I zdecydowany po­
dzy ZSRR a Mon~olską Re- piera zjednoczenie Niemiec 
publiką Ludową, odbyła się w Wschodnich I Zachodnich na 
Ułan - Bator uroczysta aka- pOdstawie wolnych, równych 
dem ia. i tajnych wyborów, zgodnie z 

Referat poświęcony 6 rocz- PL•st anowieniami układu pocz­
nlcy podpisania układu o d amskiego. 

WARSZAWA (PAP). Fun­
dusz Wcz.asów Pracowniczych 
wprowadzi w najbliższym cza­
sie nowy gystem rozdziału 
skierowań na wczasy. 

przyjaźni. i pomocy wzajemnej Obowiązkiem rządu bonn- „Bohater" z hitlerowskiego „Voelkischer Beobachter" 
między ZSRR a MRL wyglo- skiego - powiedział Wirth pulkownik Kowalewski, widziany okiem znanego r11sow-

Prży okręgowych i powiato­
wych radach związków z.a­
wodowych powstaną placów­
ki rozprowadzania skierowań. 
Rady zakładowe i miejscowe 
będą otrzymywały na po­
czątku roku rozdzielniki skie­
rowań, będących do Ich dy­
spozycji w powiatowych pla­
cówkach FWP. Plany te będą 
opracowywane przez zarządy 
główne I okręgow~ branżo­

wych iwiązków na pcrdstawie 
stanu tatrudnienia w zakła­
dzie. Rady UJ.kładowe będą 
mogły dzięki temu wcześnie 
wytypować, kto z załogi za­
sługuje na skierowanie na 

sil wicepremier I min spraw I jest wkroczyć właśnie na tę nika francuskiego, Mitelbe~ga. 
zag_ranicznych _-. Lham•urun. drogę. • -'----------..., ........................................................ „„ ...... „ ......... _ ....................... „„ ... „„ ......... „ ... _. 

Redaktor naczelny trancus1dej a­
gencji prasowej AFP nazywa się 
Negre. SJowo „negre" oznacza po 
francusku „Murzyn". I nie byłoby 
w tvm nic nadzwycza.inego, gdvby„. 

nował naczelnego redaktora AFP, 
Negre'a. Na tyrn sprawa się nie koń­
czy, gdyż, jak dona.si prasa fran­
cuska. Negre otrz:;mal polecenie na­
dania fałszywej depeszy od francu­
skiego poisekretarza stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych. 

nle armil, której rola będzie fikcyj­
na, nie je15t godne kraju Kartezjusza 
i jest przeciwne zdrowemu rozsąd­
kowi i prymitywnej uczciwości". 

dziś już "1ę mówi. te będzie okupo­
wał Francję i Włochy I wykorzysty­
wany będzie m in. dla tłumienia 
oporu tych narodów przeciwko po­
lityce wojny. Mans tein, Li~t I Kes­
sel ring. którzy posiadają na swym 
~umieniu śmierć dziesiątków tysięcy 
bestial„ko wymorrlowanv~h pRlrio­
tów, są wymarzonvm materiałem na 
żandarr„ów amerykańsko - hitlerow­
skiego ładu w krajach Europy Za­
chodniej. 

wczasy I zharmonizować przy­
dział skierowań z planE'm ur­
lopów Skierowania pobierane 
będą z placówek w miarę zbli­
tanla .się terminów Ich waż­
ności . Rady l5ędą'. musiały du­
pllnować, aby ponad 60 proc. 
skierowań otrzymali pracow­
nicy fizyczni, a pozostałe -
umysłowi. Stosunek ten opar­
ty jest aa sytuacji w naszej 
gospodarce - 62,5 proc. związ­
kowców - to pracownicy fi­
zyczni. W wypadku braku 
zgłoszeń na wczasy ze strony 
pracowników fizycznych, rada 
z.akladowa lub miejscowa mel­
duje o tym powiatowej pla­
cówce FWP, która 01ewyko­
rzystane skierowania może 
prżydzielić pracownikom u­
mysłowym za odpłatą w tej 
wysokości, jaką dotychc1.as 
płacono ui członków rodzin 
zw i ązkowcćw. 

Nowy systerp skierowań ma 
więc na celu przede wszyst­
kim umożliwienie wyjazdu na 
wczasy większej ilości praco­
wn ików fizycznych, a ponadt.Q 
- dzięki wprowadzeni1:1 sta-­
ranniejszej kontroE w zakła­
dach - pozwoli na przydzie­
lenie skierowań na.ile\)5ZYtn 
pracownikom I wyeliminuje 
wypadki niewykorzystywania 
sk!Prowan. 
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<marł na pÓsterunku prz, 
precy w Kombinacie Piotr 
~OY'Skim, 

Tow. Józef Sieniawslti 
Obłędne zdziczenie 

W czasle d ebaty we Francu skim 
Zl'(rqrnadzenlu Narodowym nad spra­
wą tzw „armii eurooe.i•kiej". rząd 
francuski znAlazl siew !\ie lada opa­
łach Ne.wet niektórzy reakcyjni de­
putowani w obawie przed opinią 
publiczną wykazywali waha nia przed 
złożeniem swego głosu za „armią 
europejską", czyli innymi słowy za 
odbudową hitlerowskiego Wehrma­
chtu, który ma być jej trzonem. 
P remier Faure postanowił uciec się 
do pewnego kruczka. W pewnej 
chwili wszedł na trybunę I głosem 
drgającym od radości oznajmił, że 
agencja AFP nadała właśnie z Lon­
dynu „nadzwyczaj ważną" depeszę, 
z której wynika, że Acheson i Eden 
udzielili francuskiemu ministrowi 
sprsw zal'(ran ic7nych, Schumanowi, 
„gwaranc.Ji przeciwko odrodzeniu 
military1mu niemieckiego". Depu­
towani socjałdemnkratvczni. niczym 
tonący brzytwy. uchwvcili się tej 
wiadomości i złożyli swoje glosy za 
wnioskiem w sprawie „armi i et:ro­
pejskiej" W parę godzin później 
wiadorno3ć nadana przez AFP zo­
stała zdementowana, ale rząd rrahcu­
ski mógl już dzięki uzyskanej więk­
szości 40 glosów w spokoju ducha 
wysiać swoich przedstawicieli do 
Lizbony, bv tam r,ameldowali Ache­
sonowi, że Francu,kie Zgrnmarl1enie 
Narodowe akceptuje odbudowę hit­
lerowskiego Wehrmachtu. 

Nie tylko Negre potknął się na 
sprawie 'lawetnych „gwarancji ". Po 
zaltończeniu obrad lizbońskiej sesji 
rady paktu atlantyckiego. Schuma n, 
nie bacząc na kąmpromitację z de­
peszą AFP. oświadcżyl, iż otrzymał 
od Achesona „gwa rancję" przeciwko 
niebezpieczeństwu grożącemu Fran­
cji ze strony Wehrmachtu Nie mi­
nęło parę godzin, a już wiadomość 
ta została idemen towana przez ame­
rykBńską agencję prasową „United 
Press" Logicznie rzecz biorąc Ro­
bert Schum:m. noszący n"zwisko i 
imię wielkiego kompozytora. powi­
nien po odegra·niu swego kawałka 
pójść śladami niefortunnego poprze­
dnika, Negre'a i zostać zdymisjono­
wanym. 

W Li zbonie ustalono, że wydatki 
zbrojen iowe Francj1 na rok 1952 
wzrosną z I , 180 miliardów franków 
do 1,400 miliardów Rząd francuski 
usiłuje ob~cnie znale:lć jakieś pokry­
cie wydatków zbrojeniowych. W 
związku z tym premier Faure usi­
łuje pt"Zeforsować w Zgromadzeniu 
Narodowym projekt podwyższenia 
wszystkich podatków o 15 procent. 
Natrafia on jednak na bardzo po­
ważne trudności, co zmusiło go 
znów do postawienia votum zaufa­
nia dla rządu. Pra sa francuska 
twierdzi, ~e dyskusja nad „obłęd­
nym budżetem" jak go określił re­
akcyjny dziennik „Aurore", może 
doprowadzić do upadku rządu, a w 
każdym razie przysporzy mu nie la­
da trudności. 

ŻYWE !i!ŁOWA 
członek PZPR. 

W zmarłym tracimy od 
danego Partii, jedne~o l 
najlepszych towarzyszy. 

O>latnim ,krzykiem mody 
;portowej" w USA są z~wa­

dy, stanowiące jaskr.a wy 

przejaw barbAtv.yństwa . Oto 
na masce samnchodu kl"lY­

. iu ie sie 7.a pomocA rnocn vch 
smurów żyw'.J knbiełę. Na­
stępnie samochód na pełnym 
~nz-ie prwbija płonąq ścia­
nę. 7.budowaną z tęgich de­
sek. polanych benzyną. 

„Przebicie płonącego ko­
reańskiego domu" - kończy 
się zazwyczai spaleniem ~a­
moi·htlrlu i cię7.k lmi popa­
rz,eniam1 „zawodników". 

Ten nowy rodzai „spMtu" 
ma za zadanie dostarczvr 
„nowych dreszczyków" pu-

b~i~.ności amerykańskiel. 
zaprawia ją do ludobóicz.vch 
„emoc ji", których terenem 
jes1 Korea. 

Ale arera sfa łszowanej de_peszy 
nabrała rozgłosu. Wówczas Faure w 
myśl zasady „murzyn zrobił swo,ie 
- mu rzyn może odejść" zdymisjo--- --- --- -

ZNOW W OP ALACH 

We Francji kryzys gospodarczy o­
siąga swóJ punki kulminacyjny In­
flacja szalt:,ie. Francuski Bank ~mi­
syjny d1Jeń w dzień wypuszcza 
banknoty 1,a sumę póltora miliarda 
.franków Deficyt budżetowy wvnosi 
1,630 miliardów franków, rezerwy 
złota i walut w skarbie franeuskim 
topnieją 1 wvno~zą dziś la iedwie rno 
milia1dów franków Nic więc dziw­
nego. że w tych warunkach reakcvj ­
ny dzi€'nnik francuski „Parisien­
Libere", komentując zobowiązania 
podjęte przez Francję w Lizbonie, 
pisze: „ Angażowanie pieniędzy, któ­
rych się nie posiada, w utworze-

DOBRANA TROJCA 

Podczas, gdy w Lizbonie dyktat 
amerykański sankcjonował kierow­
nicze stanowisko hitlerowskiego 
Wehrmachtu i jego generałów w „ar­
mii europejskiej", z Niemiec Zachod­
nich nadchi>dziły wiadomości, że 
hitlerowcy w pośpiechu, gorączkowo 
szykują się d.o odegrania wyznaczo­
n~j im roli. Manstein. List i I<essel­
ring przygotowują się do opuszcze­
nia swych luksusowych cel więzien­
nych, aby zająć odpowiadaiące ich 
kwalifikacjom zbrodn ia rzy stanowi­
ska w „armii europejskiej" Ta trój­
ca zbrodniarzy posiada ws:telkie da­
ne ku temu, by u boku amerykań­
skich czcic:eli dżumy I cholery. ob­
jąć kierownicze stanowiska w hitle­
rowskim :Wehrmachcie, o którym 

Niedawno reakcyjny dziennikarz 
amerykański Walter Lippmann pi1'ał 
na lamach „New York Times": „WO­
leliśmv słuchać tyc}l Niemców i 
t ych Francuzów. którzy mówili nam 
to. co chcieliśmy od nich u•łvszeć. 
Jedyna rzPcz której nie chc1eliśmv 
słyszeć, to fakt. że ludzie ci, 
mówiący nam tyle przyjemnych rze­
czy, podplsujljCY ws.zystkie podsu­
wane itn przez nas papiery stają się 
we wła.;nych krajach z każdym 
dniem bardziej odizolowani od opi­
nii publicznej". 

Walka narodów o pokój jest wła­
śnie tym elementem, który w spo­
sób zasadniczy krzyżuje plany wo­
jenne pod7egacr.y amerykańskich 
Irn bardr.iei konkretnych ksztllłtów 
nabierają zbrodnicze plany amery­
kańskich imoeriali$tów, tym bar­
dziej solidarnie. tym bardziej zde­
cydowanie występują '!arody W 
walce tPj ponoszą one ofiary, mają 
bowiel'n przeciwko sobie cały aparat 
przemocy krajów kapitalistyrznych 
„Narody krwawią. ale nie umierają" 
- pisał przed ::ttu Iaty wielki pisarz 
francuski, Wiktor Hugo. Jakże ak­
tualnie brzmią dziś jego słowa. 

Część Jego Pamięci. 

Poc&tnwowa Orgaoizacja 
PZPR i rada zakładowa 

Lódzklego Zieanoczen!a 
Elektromon tażowcl!o. 

Dnia 26 lutego 1952 r 
imarl na posterrnku pr• 
cy w Kombinacie Piotr. 
kowskim. jedco z nallep 
szych pracownik6Y1, przo 
downlk pracy, odznaczon1 
brązowym Krzyżem Za1łu 
~i, nieodżalowaoy kolega, 

Tow. Józef Si~niawski 
przeżywszy lat 40. 

Cześć Jego Pamięci. 

DYREKCJA I ZAŁOGA 
t.ódzkiego Ziednoczenla 
Ełektromontażowego, .....„„„„„„„ ... 
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Wychowu.jemy nowych członków Pa.rtii 
Przy dobop;e bezpartyjnych 

n11 partyjny kurs szkoleniowy 
było często tak: na otwartym 
zebraniu partyjnym ogla5zanQ, 
że bezpartyjni mogą .,zapisać" 
się na kurs. Czasem jeszcze 
polecano agitatorom, by w 
n zmowach z bezpartyjnymi 
zawiadomill ich o rozpoczyna­
jących się kursach i o tym, 
ie mogą na nie uczęszczać. 

dycimle, od czasu do czasu, zo­
stało niewątpliwie pomlnię­
tych wielu wybitnych przo­
downików pracy, aktywistów 
i agitatorów walki z trudnoś­
ciami gospodarczymi, ludzi, 
którzy własnym przykładem 
wskazują towarzyszom pracy, 
jak wypełniać wobec pań­
stwa swe obowiązki, tych 
wszystkich, którzy godni są 
tego, by jak najsilniej zwią­
zać icb z Partią. 

byli zdolni do coraz odpowie­
dzialniejszych prac. I zresztą 
wiedza nabyta na kursie, nie­
wykorzystana, nie rozwinięta 
w konkretnych pracach. za­
mienia się w martw<i sumę 
teoretycznych formułek. 

Złodziej na złodzieju 
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Dla ,• . . 
umocn1en1a naszeJ Ojczyzny 

Kiedy zapoznałem się z 
prawami, jakie nam daje 
projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, prawami, które już 
od 7 lat są naszym udzia­
łem - przypomniały mi się 
czasy Polski przedwrze­
śniowej, gdzie pracujący 
chłop miał tylko prawo do 
~lodu, nędzy i poniewierki. 

' W 1945 roku wstąpiłem 
do Polskiej Partii Robotni­
czej, aby w jej szeregach 
walczyć o lepsze ż:vcie dla 
takich jak ja - malorol­
n:vch ch1opów. Partia nas 
nie zawiodła. Po wypędze­
niu okupanta oraz rodzi­
mych obszarników i kapi­
talistów, fabryki i folwar­
ki przeszły ·w ręce ludu. 

Dziś widzę jasno, że na­
sza Ludowa Konstytucja 
to nie żadne obietnice, a 
gwarancja 1,dobytych już 
osiągnięć, bo czyż było do 
pomyślenia, by syn mało­
rolnego chłopa mógł być 
oficerem w wojsku, tak jak 
teraz mój syn Jerzy. 

Dlatego właśnie jako pre­
zes Zarządu Gminnego 
ZSCh będę się starał jesz­
cze lepiej wywiązywać się 
ze swej pracy społecznej 

i z tych wszystkich zadań, 
jakie stawia przed nami 
Rząd i Partia, mając na u­
wadze nasze dobro. 

Nie możemy się zrażać 
trudnościami, bo wróg tyl­
ko czeka na to. Musimy ła­
mać wszystkie trudności. 
Musimy podnieść wydaj­
ność z hektara, rozwinąć 

hodowlę I śmielej organi­
zować spółdzielnie produk­
cyjne. Potrzebne to jest 
dla wzrostu naszego dobro­
bytu I dla umocnienia na­
szej ojczyzny. 

PA WEł. WOJCIK 
prezes Zarządu Gminnego 

ZSCh w SklernJewce 

Drogi w Polsce przectwrześnt0we, przedstawialy obraz za­
niedbania i ruiny. 

NA ZDJĘCIU: typowy obrazek z roku 1934. 

I potem czekało się, kto się 
zglo.si. A czasem nawet tak 
traktowano spr a wę: zgłosi się 
- dobrze, nie - to trudno. 

Przejrzyjmy w swojej orga­
nizacji liczbę bezpii.rtyjnych 
uczestników szkolenia. Przy­
pomnijmy sobie, w jaki spo­
sób każdy z nich znalazł się 

na kursie. W wielu organi­
zacjach okaze slę, że są to 
przede wszystkim ochotnicy, 
ludzie, którzy sami przyszli na 
ltvrs. 

Osobista Inicjatywa każdego 
bezpartyjnego, jego chęć do 
nauki - to ważna rzecz. I 
v..tale nie chcemy hamować 
tej inicjatywy, zamykać drogi 
na kurs tym bezpartyjnym. 
1, t órzy sami, z własnej woli 
p: oszą o przyjęcie na szkole­
nie. Ale praktyka wykazuje, 
że w tych organizacjach, 
gdzie sprawę udziału bezpar­
tyjnych w szkoleniu pozosta­
wiono wyłącznie ich własnej 
inicjatywie - kandydatów na 
kurs jest mało. 

Podnosić sta'e 
świadomość polityczń~ 

mas pracu;ących 
Udział bezpartyjnych w 

Zastanówmy się więc, czy 
widzimy jak w pracy, na kur­
sach wybijają się, rosną nowi 
ludzie. Czy myślimy o tych 
ludziach, pomagamy im iść 
naprzód przez powierzanie 
rozmaitych prac zleconych i 
zadań? Czy ludzie cl biorą 
aktywny udział np. w różnych 
pracach związkowych, Ligi 
Kobiet, TPPR? Bardziej u­
świadomionym można z.ctpro­
ponować (w porozumieniu z 
daną organizacją) trudniejsze 
zadania: wygłoszenie np. refe­
ratu na zebraniu którejś z or­
ganizacji masowych, pewnych 
określonych zadań z ulkresu 
agitacji itp. 

Dobrze pracujemy, jeśli lu­
diie wokół nas umieją osądzić 
ijawiska życia, czują się co­
ruz mocmei gospodarzami 
swego zakładu pracy. Pragną 
prowadzić naprzód wszystkich 
zo5\ających w tyle. 

Dobrze pracuje nasza orga­
nizacja, jeśli jest w zakładzie 

pracy ośrodkiem promieniują­
cym szeroko, skupiającym 

wokół siebie liczny aktyw, je­
śli jest wciąż rosnącym o naj­
lepszych ludzi gronem orga­
nizatorów naszego socjalisty­
cznego życia. 

S. G. 

Przysłowia, mądTOM nar\l­
dów, powiadają: „od ziarnka 
do ziarnka a zbierze się miar­
ka", „od grosza do grosza a 
będzie kokosza" itp. Oznacza 
tv, iż nie od razu, że się tak 
wyrażę, Kraków zbudowano i 
że w ogóle cierpliwością a 
pracą ... 
Byłoby nietaktem pomawiać 

o takie cechy charakteru, jak 
cierpliwość i pracowitość 
dżent$lmen6w z „Chich Inter­
national Foundation". Ci dążą 
do kopiastej miarki (dolarów), 
tudzież złotodajnej kokoszy 
bez żadnego wkładu wł'tsnei 
pracy, przy czym zdradzajq 
diablą niecierpliwość: nie pra­
cować, a dorobić .się - pioru­
nem, w te pędy, niezwłocz­
nie. I jakoś, nie można po -
wiedzieć, gładko to im się u­
daje. Ameryka bowiem - to 
kraj, w którym szeroko 
otwarta jest droga przed ini­
ciat!lwą wyzysku i tzw. mach­
lojek. Dlatego też panowie z 
„Ch.ich International Founda­
tion" od razu przeskoczyli od 
ziarnka do bardzo grubej 
miary: tak jak ich bylo 26 „ak­
cjonariu~zy", wpłacili zaled -
wie 1.000 dolarów na tzw. fun­
dusz zakładowy, a dziś dyspo­
nuiq ciężkimi milionami. Jak 
to możliwe? Ano, w ojczyźnie 
dolara wszystko jest możliwe. 
Możliwe więc bylo, Iż 8 rzq­
dowych tankowców w dobrym 
stanie zostało zakwalifikowa -
nych do ,demobi!u. Możliwe 
było ocenienie tego demobilu 

na 24 miliony dolarów i sprte• 
danie go za 1.000 dolarów 
dżentelmenom z „Chich Inter­
national Foundation". U źród· 
ła tej transakcji leży szeroko 
stosowana w USA zasada: rę• 
ka rękę myje, a raczej - rę­
k.a w rękę wsuwa (łapówkę). 
A przecież tacy „akcionariu -
sze", jak b. minister Stetti, 
nius. minister pełnomocny, J. 
Holmes, czy jeden z b. czolo­
wych dowódców morskich 
USA„admiral Halsey, wiedzą, 
ja.k zarzucić wędkę, aby w mę­
tnej wodzie businessu na przy­
nętę tysiąca dolarów złowić 8 
„rekinów" wartości 24 miLto• 
nów dolarów„. 

Kant? Niewątpliwie. Pana­
ma łapownicza? Bezsprzecz -
nie. Szczyt korupcji? Owszem. 
Toteź nic dziwne170, że sfery 
rządowe U SA zwróciły uwa­
gę 1ta przestępczą dzialalno.5ć 
,,Chich. International Fou.nda­
tion": prezes tej Instytucji 
Morris, jako najbardz!e.i skom­
promitowany w powyższej a­
ferze, został niedawno miano• 
wany asystentem specjalnym ..• 
ministra sprawiedliwości USA 
- dla prowadzenia §1edztwa w 
sprawie korupcji szalejącej w 
Stanach Zjednoczonych. 

Parafrazując starą piosenkę, 
można by ~aintonować pod tę 
„nominację-": złodziej na zlo· 
dzieju, na zlodzieju złodziej, 
a nad nimi jeszcze jeden wyż­
szy zlodzlej .„ 

O. SET. 
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Na straży osiągnięć ludu pracującego 
Pochodzę ze Sląska, z oo­

wiatu będzińskiego. Oj;iec 
mój miał 2 ha ziemi i Jed­
nego starego konia. Głów­

nym źródłem utrzymania 
<kładającej się 8 osób ro­
dziny był przewóz węgla 

z tzw biedaszvbów. Matka 

naszej ubogiej wioski, le­
żącej blisko miast przemy­
słowych, znalazło w nich 
pracę zaledwie 30 osób, 

Państwa Ludowego, które· 
mu zawdzięczam to, czym 
jestem Stać na straży wiel­
kich osiągnięć mas pracu­
jących - to honor I za­
szczyt dla żołnierza. Nie 
pozwolimy nigdy, aby 
wróg, któremu solą w oku 
są nasze osiągnięcia, znisz­
czy! pokojową twórczą pra­
cę wyzwolonych z ucisku 
robotników I chłopów. 

Bo przecież nie każdy, na­
wet s-pośród tych, którzy chcie­
liby brać udział w szkoleniu, 
zgłosi się na kurs. Powstrzy­
muje go nieraz nieśmiałoś<': to 
przecież kurs partyjny, czy ja, 
bezpartyjny, będę tam po­
trzebny? I może się zdarzyć, 
że bezpPrtyjni, dobrzy, o­
fiarni aktywiści, którzy po­
trzebni są w pracy związko· 
wej, społecznej - nie znajdą 
Hę na kursie. 

Więcej troski o dobór 

kandydatów na szkolenie 

szkoleniu nie jest do.-a7.11ą 
akcją 1 a wyrazem systema­
tycznej pracy Partii nad przy­
gotowaniem nowych kadr pa~­
tyjnych, nad podnoszenii!m 
6wiadomości politycw !j ma>. 
Czy nie jest więc słuszn;e3 

dobierać ludzi nie w oparciu 
o własną pamięć członków 

egzekutywy, o ich doraźne 

wrażenia, a w oparciu o pla­
nową pracę P<lrtii i głębo­
ką znajomość ludzi. Wiedzą 

przecież i mogą powiedzieć 

naszej organizacji, kto powi­
nien brać udział w szkoleniu 
członków grup partyjnych, 
znają ludzi, powinny Ich 
znać. I wysuwać - organizacje 
masowe: związki zawodowe, 
Liga Kobiet, TPPR itd. Oka­
zuje się ezasem, że ta lub inna 
organizacja part) jna WSt'Ć'!­

pracowala przy przyjmowaniu 
aktywistów organizacji maso­
wych na kurs P•H'l.113ny wła­

ściwie tylko ie Związki•,n1 

Młodzieży Polskiej. Oczywiś­

cie, że ta współpraca jest '.-ar­
dzo ważna. Ale są aktywiści I 
w Innych organizacjach. Do­
bierając kandydatów w opar­
ciu o znajomość ludzi, pogłę­
bioną indywidualną rozmową 

! każdym kandydatem, uzy­
skamy gwarancję, że na kurs 
pójdlj ci najlepsi, najwarto­
kiowsl, cl których warto 
;zkolić. 

Doprowadzenie 'planów do maszyn 
iest tylko czynnościq adminisłracyjnq 
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z siostrami całymi dniami 
'1arowały u kulaków Mi­
mo tej c1cżkiej pracy na­
wet po 10 latach nie mo­
gliśmy sobie kupić krowy. 

Na 1.500 mieszk"ańców 

Oczywiście, nie było co 
marzyć o kształceniu mło­
dzieży. 

Dziś Jestem podchorążym 
S'Łkoly ofa~ersklej. Studiu­

ję medycynę. Jako ptzy­
szły oficer - lekarz wid1i: 
Jasno moje wielkie obo­
wiązki ! zadania wobec 

S. GĘBCZYJQSKI 
poc!chOrąty Szkoły O!lcerskle) 

Udział bezpartyjnych w szko­
leniu partyjnym nie jest więc 

i wyłącznie osobistą sprawą ro­
!,'•. szc1egó!nych kandydatów na 

kurs. Udział bezpartyjnych w 
ukolenlu partyjnym jest wat­

' ną sprawą całej Partii. Jest 

Sprawa doprowadzenia pla­
nów do maszyn łączy slę ści­
śle z udoskonaleniem organi­
Z'ICJI pracy. Stawiając robot­
nikowi określone zadanie I 
termin jego wykonania, nalPży 
uwzględnić fakt, że robotnik 
nie przyjmuje planu bf'.tkry­
tycznie, lecz będzie go ar.&ll­
zowal ! słusznie żądał stwo­
n1•ni?. Warunków dla jego re­
alizacji. 

Ambicja I ofiarność robotni­
ków, w pełni czujących się 
gospodarzami zakładów, znaj­
duje wyraz we wciąż to no­
wych zobowiązaniach z ich 
strony. Należy więc liczyć się 
z tym, że członek załogi, 
otriymujący plan do ręki. po­
stanowi go podwyższyć. Tu 
więc znów dobitnie występuje 
konieczność umożllwieni9 mu 
realizacji tego zobowiązania. i 

I 
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Zniknął wyzysk i nędza chałupników 

i on, w myśl uchwały Biura 
i Politycznego KC PZfR o 
i wzroście i regulowaniu azere­
j gów partyjnych, Jednym z 
: czynników przyitJtowania lu­
j dzi do wstąpienia do Partii, 
j jedną z form wychowywania 
1· przez l'artię nowych, uświa­
l, domionych kadr partyjnych. 

A teraz przejdźmy do !ame­
go kursu szkolenia partyjne­
go. Bezpartyjni, którzy biorą 
w nim udział, powoli, krok 
za krokiem poznają progra­
mowe zasady Partll, aktualne 
zagadnienia naszego życia. 
Często tu, na kursie, zaczyna­
ją dopiero rozumieć rolę 1 
znaczenie Partii, sprawy bu­
dcwnlctwa socjalistycznego. 
Na kursie naby\Vają śmialośCl 
w zabieraniu głosu, umiejęt­
ności formułowania swych my­
śli. Mają pełne możliwości, 
aby stać się uświadomionymi, 
aktywnymi ludźmi. Ale prze­
cież, jak to się mówi, „czło­

wiek jest tylko człowiekiem". 
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Przemiany, jakle nastą­
piły w Polsce Ludowej, 
gruntownie poprawiły wa­
runki pracy I życia robot.. 
ników. którzy przed woi­
ną pracowali na terenie 
Lodzi w drobnych fabrvcz­
kach lub harowali jako 
cha~upnicy. 

Tu. w potężnym ośrodku 

przemysłu wlókif'nniczego, 
ciężkie l nędzne było 

życie 1 dola praco-
wDiików drobnych uikła­

dów. Udziałem chałupni­

ków były wyłącznie WY-

zysk, nędza i poniżenie. 

W fabrykach panowały 

wszechwładnie O$zustwo i 
bezprawie wobec robctnl­
ków. Fabrykanci nawet nie 
stwarzali pozorów, że ho­
norują 8-godz1nny dzień 
pracy, a o Jakichkolwiek 
ubezpieczeniach socjalnych 
nawet na papierze nie by­
ło mcl'Wy. 

Dziś zmienił się zasadni­
czo charakter dawnych ma­
łych fabryk. Oparte na za­
sadach spółdzielczości, o. 

trzymują one od państwa 
wszelką pomoc, opiekę l 
ochronę, zagwarantowan~ 

art. 11 projektu Konstytu­
cj l. Nieludzko wyzyskiwa­
ny dawniej chałupnik jest 
obecn le współwłaścicielem 
i gospodarzem swego war­
sztatu. 

Fakt ten zobowiązuje 

nas do coraz lepszej i wy­
dajniejszej pracy. 

R. KIERSZ 
SpóldT.ielnła Krawlecka 

im. S. Engla 

Jest także formą wychowania 
·,,=.' wokół Partii szerokiego akty­

wu społecznego. 

: Czy może organizacja par-
tyjna blernle odnosić się do 
sprawy doboru t?ezpartyjnych 
kandydatów na szkolenie par­
tyjne? 

i 
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Jasne, te nie może. Jasne, 
te musi interesować się tym, 
ilu nowych ludzi można bę­
dzie zaktywizować przez szko­
lenie partyjne, i 1;ym, jacy to 
są ludzie l jak będą pracować. 

Postępowe tradycje narodu polskiego 

Głosiciel • 
I post~pu dumy 'narodowej 

Pomyślmy, Jak nasza orga­
nl1.acja partyjna wyrażała swe 
zainteresowanie doborem bez­
partyjnych na kurs. Przypo­
mnijmy sobie. Zdarzało się, 
mówiono na egzekutywie: kto 
tam z bezpartyjnych „wybija 
się", kto dobrze pracuje za­
wodowo, jest aktywny społe­
cznie, zabiera głos na zebra­
niach? Kogo, jednym sło­
wem, należałoby zachęcić do 
udziału w szkoleniu? Jeśli tak 
było, to znaleźli się wśród 
be-.zpartyj.nych na kursie lu­
d,,ie niewątpliwie wartościo­
wi, tacy, którzy będą mogli w 
przyszłości wstąpić do Partii, 
dobrze pracować w organiza­
cjach masowych. Zbyt jednak 
mało w ten sposób dobierało 
się ludzi. 

gate klasztory I kościoły po­
winny slu;.yć swoim majątki<.>m 
ojczyźnie a w razie potrzeby 
rrzetopić dla skarbu państwo­
wego kościelne srebra. 

Ostroróg piętnuje nieuctwo 
kleru, jego ciemnotę i egoizm 
a .klasztory nazywa „prótnia· 
czą i bezutyteczną zgrają mni· 

_chów": „Gdy Rzeczypospolitej 
n)emalo na tym zależy, aby si~ 
nie mnożyła liczba nieużytec>.­
nych próżniaków, wypada nie 
tworzyć takich gromad mni­
chów, cudzymi dostatkami lu­
czący'h się". 

Ostroról! występuje ostro 

śmiało~ć w wypowiadaniu po­
glądów rewolucjonizujących 
ówczesny ustrój, młodzieńczy 
zapal i żarliwość przekonań o­
raz wielka duma narodowa bi· 
jąca z jego wypowiedzi, pa•u­
ją Ostroroga na pierwszego na­
szel!o pisarza politycznego nie 
tylko z tytułu porza,dku 
chronologicznego, Irle prHde 
wszystkim dla tych rozumnych 
i ludzkich prawd przezeń gło­
szonych i będących częscią 
składową postępowej trady<ji 
narodu polskiego, z której wy­
rasta po wieka~h projekt na­
szej Konstytucji. 

ADRIAN CZERMIIilSKI 
Jasne, że przy takim syste­

mie stawiania sprawy spora-

To. że ma możliwości, n'e za­
wsze znaczy, że je wykorzy­
stuje. Partyjnicy odpowiada­
ją za swe postępy na kursie 
przed grupą partyjną, przed ­
całą organizacją. Bezpartyjni 
- tylko przed sobą. A prze­
cież ich postępy - to nie tyl­
ko ich osobista sprawa - to 
sprawa całej naszej organii.a­
cj! Czy pomogliśmy be·lpar­
tyjnym zrozumieć ich odpo­
wiedzialność przed organiza­
cją. czy pomogliśmy im w Ich 
rozwoju? Chcemy przecież, by 
~kierowani na kurs bezpartyj­
ni rozwijali się wszechstron­
rie, by dojrzewali do poziomu 
członków Partii. 

O szerszą rozbudowę 
aktywu społecznego 

i politycznego 
Kursy partyjne nie są 

„sztuką dla sztuki". Kursy 
party.ine mają określony cel 
- wychowywać tak ludzi, by 

Wyrazicielem dążeń refor· 
matorskioh w drugiej połowie 
:X V W. był w Polsce uczony i 
mąt stanu, poseł królewski Jm 
Ostroróg. Wychowanek uni­
w"r.srtetu w. Erfurcie'. doktór 
obo1!!a praw 1 znakomity znaw­
ta zagadnień politycznych na­
letal do osób najbardziej wy­
kształconych i postępowych w 
ówczesnej Polsce. Widząc ja­
sno wszystkie usterki i niedo­
magan.ia swego kraju, pisze 
Ostroró~ około 1475 r. po ła­
cinie "Memoriał w sprawie u. 
porządkowania Rzeczypos;>o­
litej", zawierając w nim my­
śli i pragnienia jakimi od dł,1ż­
szego już czasu żyła postępo· 
wa część szlachty. W 67 artv­
kułach te~o lraktatu przedsta­
wił Ostroróg projekt nowej or­
ganizac1i państwa niezawi•łe· 
go od wpływów zewnętrznych. 
lfłównie od polityki Watykanu. 

przeciwko wrogiej Polsce poli­
l)ce Watykanu, Taka ona bo· 
wiem była pięćset lat temu 1ak 
i dzisiaj. Popierała ona wro­
gów Polski wówczas, 1ak dziś 
popiera np. biskupa Spfett„, 
prześladowcę ludności polskiej 
.ta czasów hitlerowskich. Wa­
tykański „Rocznik pontyfika[. 
ny" na rok 195l uważa. ze b1· 
skupem polskiego Gdańska -
nazywanego pr.oez wymieniony 

ZPB im. gen. Waltera- przodujący zakład w przemyśle ~awełnianym 
Na wstępie swego traktatu 

ł.a,da Ostroróg wyzwolenia 
państwa spod zale7.ności od 
kościoła i papieża, domaga si<:, 
aby rząd polski starał się Zll­

chować niezaletność wob~c 
Watykanu i •przeciwia •ię 
składaniu obediencii (tj. aktu 
posłuszeri.twa) papieżowi pnez 
króla: „Ale aby r<>ztropną by­
ło rzeczą obiecywać posłu­
szeństwo we wszystkim (iak to 
zwykle papietowi czynią) na 
to żadną miarą nie przysfa. 
nę.,. Bo to absurd, uwlacz,. 
jący wolności króla polskie­
l!o". 

Za najlepszy uwata Ostroróg 
taki stan rzeczy: „Król niech­
by mia! staranie o rzeczach 
świeckich, a duchowni niechby 
pilnowali rze,zy duchownych, 
jako do nich naletących. tak 
~by władze te, jak przystoi, 
były odosobnione". Sprzeciwia 
się też o"'datkowaniu społe. 
GZeństwa przez Kościół ; wy­
syłaniu zebranych pieniędzy 
do Rzymu. Zwvczaj, przeciw 
któremu wystąpił O•trorói!, u. 
trzymywał się w Polsce do o· 
statniej wojny i zawarowany 
był konkordatem. 

Ostroróg opowiada się rów­
nież za tym, ·aby duchowień· 
atwo było opodatkowane na 
równi z innymi stanami i aby 
ponosiło wraz z resztą społe­
czeństwa wszelkie ciężary aa 
rucz państwa. Występuit1c 
przeciwko znienawidzonej przez 
spoleczeństwo „dziesięcinie" 
r'uca O•troróg zupełnie prze­
ciwną myśl, że to właśnie bo· 

. organ ..,ezmienn.ie „państwem 

Dan21g" - 1est w dalszym c1ą· 
gu ten sam Splett, który przed 
kilku laty P9 każdym naboż~ń· 
slwie nakazywał odmawiać SiJe­
<>1alną modlitwę za „FUhrern"', 
jego „waleczną armię", i hitk 
rawskie „okręty i samolvty 
zna1dujące się w podróży"I 
W drugiej części swego „Me­
morialu" za1muje się autor re­
formą sądownictwa, propooll· 
1ąc skró,en1e i ugroszczenie 
wymiaru oprawiedliwvści i u· 
jednolicenie prawa: „Niech b~· 
dzie jedno prawo wszystkich 
obowiązuiące bez żadnej osób 
różnicy" - woła Ostroróg, du· 
magając się zniesienia praw i 
sądów magdeburskich i zaprn­
wadzenia prawa, nie uznające· 
go różnicy między szlachetm~ 
urodzonym a plebejuszem. Wo­
ła też O•lroróg o zniesienie są· 
dów kościelnych i przestrze~a 
przed odwoływaniem się z wy· 
tokami do Rzymu, , gdyż lam 
„owcy bez welny nie przyjmu· 
ją", 

Ostatnie artykuły „Memoria­
łu" poświęcone są spraw"m 
wojska, (Ostroróg domaga się 
wprowadzenia powszechnei 
sluzby wo/skowej), oraz refvr· 
mom w administracji i skarb.i· 
wości. 
Po<lępowość Ostroroga przr 

jawia się głównie w tym, t~ 
usil9wał W7.móc siłę· i nieza. 
wlsłość Polski. Nie:r:wykla 

Wiadomość o uzyskaniu pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyzakładowym w prze­
myśle bawełnianym za IV kwal'tał 1951 roku, w 
błyskawicznym fernpie ro~eszła się w~ród :alej za­
łogi ZPB im. Waltera, wywolując wszędzie zro­
zumiałą radość. 

A przecież jeszcze nie tak dawno, bo w począt­
kach ubiegłego roku, kiedy zakłady zostały usa­
modzielnione, część starszych robotników i maj­
strów mówiła: „nie damy rady, za du7.o wśród 
nas młodzieży" . Tymcr.a~em okazało się, że to wła­
śnie młodziPż jest podporą zakładu. z jej inicjaty­
wy stosowane są nowe, wyższe formy pracy, że 
młodzież pierwsza przystąpiła do socjalistycznego 
współzawodnictwa, osiągając coraz to lepsze wy­
riiki. 

W sierpniu ubiegłego roku w ZPB Im. Waltera 
powstała pierwsza trójka tkacka, złożona z sa­
mych młodzieżowców Już po pierwszym miesią­
cu pracy zespołowej tkaczki 7.aczęly przekraczać 
100 procent wykonania baz. Równocześnie wzro­
sły ich zarobki. Ob•cnie w zakładach ponad 22 
procent załogi tkalni pracuje systemem trójko­
wym. 

W li kwartale ubiegłego roku mianowano na 
miej•ce starych majstl'ów, którzy nie wykonywali 
swych planów, oświadczając, że nie leży to w ich 
moWwościach - 3 ZMP-owców: Andrzejka Pa­
wełka i Jarqsa. Młodzi dowiedli, że nie ma' rze­
czy .niemożliwych , że plany są realne i można je 
realizować z nadwyżką Dzisi;;ij zespól majstra Pa­
wełka osiąga przeciętnie 110 procent wykonania 
planu. 

Wprowadzone w IV kwartale 1951 roku szko­
lenie I aoszkalanie tkaczy systemem inż. Kowa­
lewa przynosi doskonale rezultaty Robotnicy któ­
rzy poprzednio nie uzyskiwali Z\1Planowanej

0 

wy­
daj~ości. osiągają teraz ponad 130 procent wyko· 
nama bazy. 

tego wyprodukowała dodatkowo 593 m. tkanL'ly, 
wykonując w 400 proc. swój czyn. 

Kiedy z1pytać ją dlaczego l dla kogo tak wy­
dajnie pracuje odpowiada jednym zdaniem: - Dla 
Polski Ludowej. 

Nic dziwnego, dopiero od wyzwolenia pozna­
ła, co znaczy być pełnoprawnym obywatelem. Choć 
jest wdową - dzieci swoje posyła do szkoły Cie­
szy się na myśl o ich szczęśliwej przyszłości. Wie, 

Tk.aczk.a Natalia Matwttak. w 4UO prot. zreuttzo· 
wala swoje zubowiqzanie, podjęte dla uczczenia 

IO-lecia powstania PPR. 

~e państ\yo ludowe. dla rozbudowy którego odda­
je swe siły, za wsze jej pomoże. 

T'kaczka Łucja Bali nie należy Już do młodych 
Dobr~e też pamięta, choć była wówczas jeszcze "' * „ dzieckiem. swój pierwszy diień w fa ln·yce i ce­
gły, ktńre jej podsfaw' ann pud nogi 'ł7eby mogla 

Natalia Matusiak należy do przodujących tka- dosh:gn4ć do ltrosna Ale te czasy ".'lir.ę1y iuż bez-
C7ek. Dla uczczenia IO rocznicy powstania Pol- powrotniP. Dt.isia.i dzieci nie l)Jacu.1ą w raorykach. 
skiej Partii Robofniczej postanowiła ona skrócić ich nfiej s-.:: a są w t~wach ~7ko'.. ych KJztalcą się 
wykonanie planu kwartaloego o 4 dni. Do 20 lu- na światł)'.\ch obvwqteli l11dowej ojczyzny. 
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Łucja Ball w 200 proc. ireallzowała swoje zo· 
bowiązanie, podjęte na cześć 10-lecia powstania 
Polskiej Partii Robotniczej, osiągając przy tym 
144,8 proc. wykonania planu. 

Niemnlejsze osiągnięcia mają za_,lsane na swych 
kontach załogi oddziaiów przędzalń, średnloprzęd· 
nej i odpadkowej. 

W przędzalni odpadkowej we współzawodnic­
twie bierze udział 84,2 proc. robotników, a w śred­
nioprzędnej łlB,3 proc. Z inTcjatywy śrubownika 
Winiarka w 4 zespołach samoprząśnic wózkowych 
zmniejszono obsługę o jedną osobę. Dzięki temu 
zo~ganizowana została nowa brygada, która pra­
~uJe na maszynach, do niedawna jeszcze pozosta­
Jących bez obsady. Plany w obu przędzalniach są 
zawsze wykonywRne z nadwyżką (styczeń br. 
przędzalnia średnioprzędna - 100,9 proc„ odpad­
kowa - 102 proc.). Niemała w tym zasługa or­
ganizacji partyjnej I rady zakładowej. 

Helena Kwaśniewska jui 25 lat pracuje jako 
prządka. Z jakąż nienawiścią wspomina lata 
p:zedwojenne, kiedy to robotnikowi ciągle gro­
ziło bezrobocie, kiedy nisko musiał się kłaniać 
majstrom i kierownikom - swym absolutnym 
władcom. W ciągu wszystkich tamtych lat, choć 
była. dobrą _prządką, nikt nie pomyślał o Jakimś 
specjalnym 1e1 wynagrodzeniu. Tymczasem po wy­
zwo1e:iiu już kilkakrotnie otrzymała nagrody za 
wydaJną pracę. W styczniu Kwaśniewska przesz­
ła , na obsługę 3 stron. Jej córka pragnle ukoń­
czyć studia farmaceutyczne. Dlatego też Helena 
K"".aśnicwska stara się pracować jak najwydaj­
niej. ~by w ten sposób odwdzięczyć się władzy lu­
dowej. 

• * • 
Stały wzrost wydajności pracy oraz jakości pro­

dukcji pozwoli wlodze ZPB Im. Waltera na przed­
termmnwe wykonanie zadań trzeciego roku Sze­
ściolatki Zdobycie Sztandaru Przechodniego i ty · 
tulu .Przodując-ego zakładu stanowić będzie nowy 
borlz1.ec w ,wake o przedterminową realizację 
trzeciego roku Planu 6-letniego. 

S. CZARNECKA 

I 

.Doprowadzenie planów do 
maszyn nie jest zatem bynRj­
mniej czynnością administra­
cyjną, połączoną, jak niektó­
rzy myślą - ze zwiększeniem 
,1papierkowej" roboty lub llo­
sci etatów pracowników umy­
słowych, lecz nową, wyższą 
formą socjalistycznej organi­
zacji pr'łcy. Wymaga ona 
usprawnienia metod pracy 
personelu technicznego, a 
przede wszystkim znacznego 
pogłębienia pracy politycznej. 

Przebieg narady odbytej 
niedawno w przędzalni ZPB 
im. Sawickiej przy udziale 
wszystkich prządek, dyrekcji, 
organizacji partyjnej I kiero­
wnictwa oddziału stwierdza 
niezaprzeczalnie, jak pomocni\ 
przy wvpełnlaniu planu za­
kładu Jest jego oddolna anali­
za. Dysku~ja wykazała. że pla­
ny, opracowane przez kie­
rownictwo dla każdej z przą• 
dek. mogą być nie tylko wy­
konane, lecz i przekroczone 
w skali oddziału o 1,2 proc. 

Jednak uzyskanie takiego 
wyniku uzależnione jest 0d 
szeregu czynników. Wsk„zały 
na nie same prządki. Otóż. lak 
dotąd. remonty i naprawy 
maszyn nie przebleirały Mle­
życie. Jak stwierdziły m. in. 
Helena Ludwig i Wand.a Tra..:. 
czyk, maszyny wkrótce po re­
moncie znńw ulegają unko­
d7.eniu. Wskutek tego n? u 
Marty Kamończvk 80 wrzecion 
od trzech miesięcy i est unie- . 
ruchomionvch Ponadto skr1.Y­
wione wrzeciona powodują 
częste uywv, a niektórvch 
ma~zyn. jak np. maszyny Bro­
nisławy Klimas, od trze<:h 
miesięcy nie poddano remon­
towi. 

W ?akresle remontów wy­
sunieto wniosek, aby maszvny 
oo <lokonaniu naprawy przvj­
mowane były komisyjnie. Wy­
sunięto również szereg zarzu­
tów pod adresem okresowvch 
czyszczeń Niestaranne I nie­
systematyczne czyszczenie oo­
wod u1e saadek inkoś<'I. Przad­
ka ob. Kazimiera Bednprek 
wystąpiła nawet z proJelHPm 
przeprowadzanie tej c:zvnno§ci 
nie za pomocą s1czotek. jak 
dotychczas, lecz odpowiednlPJTO 
przvrządu. Wiele uczP•tnl•·zek 
dvskusi!, jak np, Miekza­
rek I Romanowicz, wvkaz11ło, 
iż majstrowie nie przestrze­
gają, aby poszczególne zmiany 
001o•tawi„ly maszyny w po­
rzadku Dlaczego u nas do tej 
oory nie prowadwno szybko­
śclowP«o CZ\'S><'1.enia maszvn? 
- pvtały nrzadkl. - DfaczPl!O 
7.aklacl nasz poiMtaie ood tvm 
W1.!!ll>de,m w tvle za innvmi? 

Tvle. ieśli ehoclzi o maszvnv. 
Nie brak hvło rłiwnież m.vag 
w sprawach organi1acv1nvcn. 
W snom in ano o nieterminowvm 

dostarczaniu sprPżyn, bleaa<'zv 
o dostosowanych numerac-h, 
wykazano. iż praca poma~n­
czek l wózkarzy jPst ?le zor­
iranizow11na, jak ró-r<rnleź s1v­
cie Pa"ków nie odbvwa · si«: 
sprawnie. Ponarlto sporo c-en­
nego czasu traci się na skutPk 
nipndnowi<>dnieirn oświetlenia. 

Wszystkie te r7Pczowe i CPn­
ne uwagi zostały skrzętnie 
zanotowane orzez kierownic­
two orl'lz dvrPkcję. Zrornmlałe 
Je!<t iPC'!nal<:, że nie mogą one 
po>Mtać na papierze. 

Ostateczny wniosek z narady 

I 
polega na tym, aby post11latv, 
wysuniete przez czvnnik od­
dolny, stały się jPdną z wy­
tycmych dla kierownktwa 
pionu technicmego przy u­
sorawnlaniu organl7.acii pracy, 
dla organi1acii nartyinej nrzy 
nakre~laniu zadań dla grup 
nartv1nY<'h oraz dl" rady za­
kli>rlowe1 . która winna •tale 
oddzialywać na tok pro­
clullcii poprzez swe grupy 
związkowe. 

.JERZY DlJKOWICZ 
ZPB Im. Sawlckl ej 
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STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Racjonalne 'vykorzystanie bazy paszowej 
warunkiem rozwo,ju hodowli 

Zwiększy się ilość uspołecznionych pralni 
Wiadomo powszechnie, te 

pranie jest najuciążliwszym 
zajęciem domowym. Dlatego 
też Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi i Związek Bran­
żowy Usług Różnych położyły 
szczególny nacisk na roz­
wój i usprawnienie działal­
ności Spółdzielczych Zakła­
dów Pralni Chemicznej I Far­
biarni. Obecnie zakłady posia­
dają na terenie naszego mias­
ta 20 punktów usługowych I 
Ilość ta w bieżącym roku u­
legnie dalszemu powiększe­
niu. 

gowych, w pierwszym rzędzie 
uwzględniając przedmieścia 
miasta. Jak dotąd niemal 
wszystkie dotychczasowe 

'punkty usługowe skoncentro­
wane są w śródmieściu. Za­
równo Związek Branżowy jak 
I Prezydium NR w trosce o 
ultenie kobietom w prowa­
dzeniu gospodarstwa domo­
wego powinny zapewnić spół­
dzielczym zakładom pralni­
czym odpowiednie lokale na 
peryferiach miasta. 

cy, aby nie powtórzyły się 
wypadki zbyt długiego wy­
czekiwania klientów na od­
biór oddanych rzeczy. Rów­
nież Wydział Kanalizacji i Wo­
dociągów Prezydium NR po­
winien przyspieszyć przyłą­
czenie spółdzielczych pralni 
do sieci wodociągowej - co 
w znacznym stopniu przyspie­
szyłoby wykonywanie wszel­
kich robót I obsłużenie więk­
szej lloścl klientów. Nie nale­
ży zapominać o tym, ie 
sprawnie pracujące pralnie ~~ 
dużą wyręką dla pracujących 
kobiet, umożliwiają im bo­
wiem należyte wykorzystanie 
zaoszczędzonego na praniu 
czasu. 

Tak jak kraj nasz cały prze­
kształca się z kraju rolniczo· 
przemysłowego na przemyslo­
wo·rolniczy, tak i dolychc•r 
•owa nasza gospodarka rolna, 
polegająca w większości na 11. 

prawie roślin kłosowych prze· 
kształcić się musi na g~spo­
darkę hodowlaną, co me u­
tllniejsza, oczywiście, w niczym 
znaczenia upraw kłosowych. 
Tylko bowiem ciągle rozwijając 
gospodarkę hodowlaną, będz:e­
my mogli zapewnić wystarcrn­
jącą ilość produktów rolnych 
dla naszego rozbudowującego 
się przemysłu, dla wzrastając~i 
% k ażdvm dniem naszej klasy 
robotniczej, . 

Czy jesteśmy w stanie rozwi­
nąć gospodarkę hodowlaną w 
większym niż do tej pory sto· 
pniu? Bezsprzecznie, t&k. Wy­
kazała to krajowa narada, po· 
święcona t.agadnieniom paR7.o­
wym, odbyta niedawno w War· 
sza wie, W szeregu anaiityc.<­
nych referatów oraz w t<>kU 
<>żywionej dyskusji wskazano· 
podczas narady na szereg trn· 
dności, hamujących dotydr 
czasowy rozwój gospodarki ho­
dc wlanej, ujawniono także ist­
nienie wielkich rezerw paszo· 
wych, których pełne wykorzy­
stanie pozwoli na rozwinięcie 
hodowli. Surowej krytyce ule· 
gły pokutujące jeszcze gdzie­
n tegdzie błędne poglądy na 
sprawę żywienia zwierząt ho­
dowlanych, na niedoc.enianie 
hodowli zwierząt gosp<>dar­
czych, nieprzyst~owywanie 
doświadczeń hodowlanych do 
lokalnych warunków tereno­
wych, co w dużym stopniu ha· 
mowało dotychczasowy ro­
zwój hodowli, 
Podstawą rozwoju hodowli 

Jest stworzenie odpowiedniej 
bazy paszowej oraz wlaściwe 
jej wykorzystanie dla racjonal-

Na łódzkich ekranach 

nego żywienia zwierząt, Jem 
więc chcemy rozwinąć naszą 
hodowlę, musimy jednocześnie 
zwięk1Zyć naszą bazę paszo· 
wą, musimy także nauczyć .;~ 
ją w pełni wykorzyslywąć. 
Przede wszystkim należy pod­
nieść wydajność naszych łąk I 
pastwisk, należy zwalczyć 
błędne pol!lądy wielu instruk· 
torów rolnych, uwatających, że 
hcdowla może pomyślnie roz• 
wijać się tylko w wielkkh ma· 
jątkach. poglądy lekceważące 
ogromną masę drobnych gospo­
darstw chtopskich, które w 
naszych warunkach, przy roz· 
winiętej gospodarce hodowla­
nej, do•tarczyć mogą olbrzy· 
mich ilości żywca. Aby o· 
sią~nąć ten cel, musimy pod­
nieść u chłopstwa znajomość 
wiedzy rolniczej, musimy n&u· 
czyć je, w jaki 1posób zwick­
szyć w gos~darslwacb bazę 
paszow11. 

Do tej pory w niedostateczny 
1pos6b zabezpieczano bydło w 
paszę na okres zimowy i letni, 
co powodował<> brak ciągłości w 
ich żywieniu. Zbyt dui.y n>Lisk 
kładziono równi.t na żywienie 
zwierz'lt paszami lre!c;wymi, 
których nie jednokrotnie dąwa­
no zbyt wiele, (jak mieszani<& 
- to przez długi czas \.ylko 
mieszanka, a jak ticlonta -
to ciągle karmiono ziel<>nką). 
Do tej pory nigdzie nie stosn­
wano kiszonek letnich, a są 
okolice, gdzie w ogóle nie 
stosuje się kiszonek. Rzet•z 
jasna, że musi to uleo rady­
kalnej zmianie. 

Mamy doskonale warunkl 
dla zwięk•zenia bazy paszowei. 
Trzeba tylko położyć większy 
nacisk na sl<>sowanie systemu 
trawo-polnego, na normatywne 
>:apotrzebowanie na pasze so­
czy•te, dostosowui'ąc siew zie­
lonki do odpowiednich warun· 

k6w rejonu oraz zakladaią~ 
zielone taśmy, to jut, tak pia· 
nując usiewy roślin, żeby od 
wczesnej wiosny do pótnej je­
sieni gospodarstw& były w po-
1iadaniu zielonki. 

W wielu województwach, a 
między innymi w województwie 
łódzkim, lekceważono aobie 
nerokie możliwości wyk<>rzv· 
1tania Jako pasz treściwych, 
w•zelklch odpadków przemy­
słowych I rolnych (np, odpad­
ków ze stołówek, browarów, 
krochmalni itp.] 

Aby zwiększyć I w pełni wy­
korzystać naszą bazę paszową, 
musimy nauczyć się planować, 
zapewn;iać wyżywienie każdej 

hodowanoi sztuce. Należy wal· 
czyć o większą wydajność na­
ozych łąk i pastwisk, przezna­
czyć większą ilość hek larów 
pod lucernę, koniczynę, wykę, 
peluszkę, nie zapominając o 
burakach pastewnych i bura· 
kach półcukrowy~h. które w 
naszym województwio dosko· 
nale nadają się do hodowli 
M usimv także dbać o pełne 
wykor~yslanie wszelkich od· 
padków polowych, jak liści• 
buraczane, liście kapusty, dy· 
nie ilJ>. Trzeba zwiększyć ilość 
wsiewki koniczyn, dbać ·o 
siew traw i - co jest tak7.c 
bardzo ważne - dbać o jak 
największą hodowlę nasion. 

Tylko oowiem przy pelnvm 
W)'korzystaniu naszej bazy pa­
siowej oraz przy zwiększeniu 
lej bazy, będziemy mogli ro­
zwinąć naszą ~ospodarkę ho­
dowlaną i zapewnić miastom 
wystarczaja,ca, ilość mięsa 
tłuszczu, 

ANDRZEJ DULNlAK 
uczestnik krajowej narady 
poświęeonej za.J?adnien!om 

paszowym 

Jeszcze do niedawna pod 
adresem uspołecznionych pral­
ni w Łodzi padały ze strony 
klientów zarzuty słuszne i u­
zasadnione. Szczupłość po­
mieszczeń centralnej pralni I 
brak odpowiednich ur?.ądzeń, 
powodowały, że jesienią u­
biegłego roku niejednokrotnie 
całymi tygodniami trzeba było 
czekać na odebranie wypra­
nej lub oczyszczonej garde­
roby. W ostatnich tygodniach 
sytuacja na tym odcinku u­
legła wydatnej poprawie, na 
co wpłynęło uruchomienie ol­
brzymiego kotła parowego 
oraz maszyny pralniczej pio­
rącej systemem suchym tzw. 
„TRP 1

• 

W bieżącym roku zakłady 
pralnicze zamierzają rozsze­
rzyć sieć tych punktów usłu-

Już wkrótce zakłady nasze 
uruchomią specjalne lotne 
ekipy usługowe, które obsłu­
giwać będą większe zakłady 
pracy. Powstaną one przy 
ZPB lm. Stalina, Marchlew­
skiego, Dzierżyńskiego, Har­
nama I Dubois. Kobiety za­
trudnione tutaj będą mogły 
w miejscu pracy oddawać do 
prania I farbowania l[ardero­
bę I bieliznę, która odbierana 
będzie przez lotne ekipy pral­
nicze. 

W marcu, w miesiącu prze­
prowadzania oorzadków wio­
sennych, soodziewany Jest 
znaczn v wzrost ilości garde­
roby I bielizny przyjmowanej 
przez nasze zakłady do pra­
nia i farbowania. Stawia to 
przed całą załogą Spółdziel­
czych Zakładów Pralni Che­
micznej i Farbiarn'i zadanie 
większego usprawnienia pra-

Występy brazylijskich artystów w Łodzi 

E. BOGDARSKI 
prze,vodnlczący zahą du 

Spóldz.ielczych Zakładów Pralni 
1 Farbiarni 

Żarówki świecą, 
a w gablotce 
- pustka ..• 

Na Placu Wolności przez 
ldlka lat w oszklonej ga­
blocie wisiał plan miasta, 
(lóry ptzy­
je-tdnym u-
łatwiał o- 1 

rientację w 
mieście. Mi­
mo że przed 
kliku mie­
siącami plan 
zdjęto, wie­
czorami nad 
ogołoconą gablotą plonie 
bez przerwy jaskrawe 
iwlatło elektryczne. 

P.okolenie zwycięzców 

Wydział Gospodarki Ko­
munalnej winien się zde­
cydować: albo z powrotem 
umieścić w tym miejscu 
plan miasta, albo wyłączyć 
niepotrzebnie palące się 
iwlatło. 

Niebezpieczna 
pułapka Film „Pokolenie zwycięzców" 

pochodzi z 1936 r., a wiqc z 
okresu wspaniałego rozkwitu 
filmu radzieckiego, kiedy po­
wstawały takie dzieła jak 
„Czapajew", ,,My z Kronsztad­
tu", „Trylogia o Maksymie", 
„Wielki obywatel". Dzieła te 
otwierały nowy etap rozwoju 
gztuki filmowej, etap realizmu 
socjalistycznego. 
Pierwszą najważniejszą ce­

chą filmów tego nowego etapu 
jest zgodne z nauką partii 
bolszewickiej spojrzenie na 
rzeczywistość historyczną c-d­
twarzanej epoki, ukazanie 
głównych konfliktów tej epo­
ki i ich rewolucyjnej lini1 roz­
wojowej. Drugą :iasadnlczą ce­
chą jest rzutowanie na tło 
rzeczywistości historycznej 
człowieka, który zmienia się 
i przeobraża pod wpływem hi­
storycznych przemian. 

W „Pokoleniu zwycięzców" 
odnajdujemy obydwie zasad­
nicze cechy dzieła filmowego 
realizmu socjalistycznego Film 
ukazuje wypadki historyczne, 

które rozegrały się w latach 
1896 - 1905 w Rosji, skupia­
j11c głównie uwagę na rewolu­
cji 1905 r. Wprowadza bogatą 
galerię postaci z różnych klas 
i środowisk, postaci niezwykle 
tJ powych, których działalność 
jest uwarunkowana zachodzą­
cymi wówczas w Rosji rewo­
lucyjnymi przemianami ~li­
tycznymi i społecznymi. Do 
najdoskonalszych fragmentów 
filmu należą przede wszystkim 
sceny manifestacji, zorganizo­
wanej przez prowokatorq po­
pa Hapona, która przekształ­
ciła się w wielką masakrę 
proletariatu Petersburga, w 
„Krwawą niedzielę". Ale 
wstrząsające obrazy „Krwa­
wej niedzieli" ukazują zara­
zem dlaczego stała się ona 
bezpośrednią przyczyną V..'Y­
buchu rewolucji. Ukazują dla­
czego cierpliwość prolPtariatu 
doszła do kresu. W dniu 
„Krwawej niedzieli" pod kula­
mi carskich żołdaków zginęła 
raz na ·zawsze wiara nieu­
świadomionych 1 oklamywa-

----------~ 

U ki em korespondenta 
Pożyteczne 

udoskonalenie 
Racjonalizatorzy - ślusarz 

J Felczerek i podmajstrzy W. 
Smigielski ulepszyli automat 
do zgrubiania zwoju na zgrzeb­
larkach oraz zatrzymywania 
pełnego gara z taśmą. Dzięki 
temu obicie ną zgrzeblarkach 
nie ulega podziurawieniu, a au­
tomatyczne zatrzymanie pel­

. nego gara powoduje zmniej-
szenie się Ilości odpadków. 
Należy zaopiekować się 

wnioskodawcami i pomóc im 
w podnoszeniu ich wiedzy za­
wodowej i rozwinięciu uzdo!-
nień. • 

A. ZIELIŃSKI 
ZPB Im. Rewolucjl 1905 r. 

„Figlarny" szkodnik 
Trzeba z przykrością stwier­

dzić, że wśród naszych człon. 
ków ZMP są tacy, jak Miro­
sław Grzesiak. Przychodzi so­
b ie taki młodzian do fabryki 
I zamiast stanąć do roboty, 
wyczynia przeróżne figle. Gra­
suje w szatni sali 5a, wyry­
wając zamki od szafek, leje 
do nich wodę, obrywa nici na 
maszynach i b!lzmyślnie wcią­
ga. pasy na kola, co w czasie 
postoju maszyny może spowo­
dować spalenie silnika. 

Trzeba nauczyć rozumu 
Grzesiaka l jemu podobnych. 
Czas również, aby zarząd ko. 
la ZMP zabrał się szczerze do 
pracy. 

A.MRUK 
ZPB Im. Marchlewskiego 

Usprawnienie 
transportu 

wewnętrznego 

Przezwyciężając wiele trud­
ności zakłady nasze wprowa­
dziły nowe urządzenia tech­
niczne. likwidują~e dawne za­
cofanie w tym zakresie. Za­
stos(lwano wózki elektryczne 
do transport u wewnętrznego, 
w stadium ururh amiania znaj­
dują się dźwigi elektryczne 
przy sal ach produkcyinych. 
Pilnym za da nir>m jest przy­
śpie,zeni0 zmechanizowania 
wyładunków towarów w ma-

gazynle surowców. Pozwoli to 
na zmniejszenie pracochło'1-

nosci w tym dziale Wspól­
nym wysiłkiem kierownictwa 
oraz działu głó"mego mecha­
nika l to zadanie będzie w nie­
dalekim czasie wypełnione. 

W. WROBLEWSKI 
ZPB Jm. Kunickiego 

A referat BHP drzemie ... 

Brygada remontowa pracu­
je w pomieszczeniu ciasnym t 
ciemnym, nienależycie ogrza­
nym. Utrudnia to pracę i u­
niemożliwia utrzymanie części 
oraz narzędzi w odpowiednim 
stanie, gdyż na skutek wilgo­
ci rdzewieją one I niszczą się. 

Polepszenie warunków pra­
cy te.i brygady nie nastręcza 
trudności. 

J. JANICKI 
ZPB Jm. Koczasl<1ego 

Wzorowi pracownicy 
Obserwując pracę w naszym 

zakładzie niesposób nie zau­
ważyć, ż~ niektóre maso/n:." 
wyróżniają sie czystością i eą 
w ciągłym ruchu. Taką właś­
nie troskę o maszyny wyka­
zują Marian Sukiennicki, wy­
r,abiający 168 procent bazy, 
F'ranciszek Markiewicz z wil­
kowni - 153 proc. i przewi­
jaczka Aleksandra Michalska 
- 163 proc. „Staram się nie­
ustannie poprawiać swe wy­
niki - powiedział Sukiennic. 
ki - aby uczcić naszą Kon­
stytucję". 

B. SOKOŁOWSKI 
ZPW Im. ossowskl~go 

„Magazvn" na śniegu 
Od dawna na skutek i:Iesz­

czu I śniegu niszczą się u nas 
cewki papierowe, „magazyno­
wane" na otwartym powie­
trzu. Nie chciano ich przyjąć 
w składnicy. bo „nie były o­
czyszczone z resztek bawełny" 
- .iak wyjaśnia kierownik go­
spodarczy. Fakt ten dobitnie 
świadczy o lekkomyślnym 
marnotrawstwie. 

R. KUCHARSKI 
ZPDz. lm. '!!:. Pl>ter 

nych rzesz w „dobrego cara", 
który pomoże swym podda­
nym. 

W środę wieczorem brazylijscy muzycy koncertowati w 
świetlicy ZPB 4m. Marchlewskiego. 

NA ZDJĘCIU: u góry: robotnicy Zakladów im. Marchle­
wskiego słuchają koncertu. 

u dołu: arty.ki brazylijscy - skrzypaczka Mariuccia Ja­
covino i pianista, prof. {!orna/do EstreUa. 

Film pokazuje bardzo in­
teresująco nie tylko wzrost re­
wolucyjnej świadomości prole­
tariatu, ale również postępu ią­
cy proces rozkładu ideowPgo 
ugrupowań ugodowych. anty­
rewolucyjnych. Pierwszy pro­
blem jest pięknie odzwiercie­
dlony w postaci młodej 
szwaczki, która z naiwne), za­
hukanej I nieuświadomionej 
dziewczyny w dni rewohi~jl 
staje się jej bojownil<ie>m. 
Drugi zaś problem uk•nuje 
film na przykładzie dwóch I 
przyjaciół, studentów peters- ------------..,..--------------..! 
burskich, usuniętych z !mpe­
ntnnklego uniwersytetu za 
„niebezpieczne myśli". Ror.łam 
w &ocjaldemokratycznej P~rtil 
Robotniczej Rosji jest zarazem 
przyczyną rozejścia się <!róg 
dwóch przyjaciół. Jeden •taje 
konsekwentnie na słusmvm 
stanowisku leninowskim. bol­
szewickim, drugi przechodzi 
na pozycje mieńszewików, na 
pozycje zdrady proletariatu. 

Film „Pokolenie zwydęz-
ców" Jest wstrząsającą ilu­
stracją kart historii partii t>ol­
szewickiej. Okres 16 lat, który 
minął od powstania tego fil­
mu, nie ujął nic z jego war­
tości. Jest to bowiem film d\1-
żej prawdy historycznej i ar­
tystycznej. 

K. T. TOEPLITZ. 

dla 
Bol)y mięsno-tłuszczowe 

nowozaangażowanych pracowników 
Wydział Handlu - Prezydium 

Rady Narodowej m . Łodzi podaje 
do wladomoścl, że bony mu:sno­
llu~zczowe na ma rzec dla pracow­
nikó w nowozaangato\vanych bę­
dą wydawane zakła dom pracy u­
s połeczn ~onym w dnJach: 3 1 4 
ma rca w Oddzi ałach Handlu -
DRN Lódl-Sródmleśr1e ul. 
Al. Kościuszki Nr l Lódź-
Północ - ul. Limanowskiego Nr 
40 - Południe, ul. Pabianicka Nr 
210 . Ci V•tszy!iicy , którzy z wainych 
i niezawin ionych powodów bo­
nów m ięsno-tłuszczowych na m. 
marzec nie pobrali, zgłoszą się po 
nJe wg nlźej podanego porządku. 

Osoby z terenu DRN Lódt­
Sródmleście, a zamieszkałe na te­
ren le Komisariatu 11 2, 3, pobiorą 
bony przy ul. Jaracza Nr ł, 

Zamle!zkałe na terenie Komisa­
riatu 4, 5 1 6 oraz zrzeszenia dla 
wszystkich prywatnych zakładó\v 

pracy, pobiorą bony przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 92. 
Zamieszkałe na terenie Komlsa­

riatu 7, 81 pobiorą bony przy ul. 
WlęckOWiklego Nr IO. 

Osoby zamieszkałe na terenie 
Komisariatu 9, 10, 11, 12 l 13. po­
biorą bony w DRN t.ódż-Pólnoc, 
ul. Ciesielska Nr 8. 

Osoby t:amleszkałe na terenJe 
Komisariatu tł, u 1 16, poblor11 
bony w DRN Lódź-Poludnle -
ul Pabianicka 210. 

Dodatkowa rejestracja bonów 
mięsno-tłuszczowych odbywać się 

będzie we wszystkich sklepach 
spożywczych 1 masarskich w ter­
minie od 3-5 marca włączn i e. 

Założenie przystanku ko­
lejowego „Nlciarnlana" na 
Widzewie z zaclowolenll'rn 
przy.Jęte zostało przez ro­
botników pracujących w 
pobliskich zaldadach. Go­
rzej nal-Omlast, że od tego 
czasu u11łynęło już pól ro­
ku, a PKP nie kwapi się z 
zawpanlcm dużego dołu, 
który powstał przy budo­
wle nasypu. Jut kilka ra­
zy ulegały tu wypadkom 
przejeżdżające tędy wozy 
i Jak<'ś nlltt nie P<'mYślal 
o złikwirlowaniu tej nie­
bezpiecznej pułapki. 

~ 
Przystanek 

tramwajowy został 
przesunięty 

W związku z notatką pt, 
„Przenieść przystanek tram­
wajowy", Wydział Gospo­
darki Komunalnej Prezy­
dium RN zawiadamia nas, 
ze przystanek tramwajo­
wy przy zbiegu ulic Kllili­
sklego I Stalina został Już 
pn'esunlęty o 45 metrów, 
co w znacznym stopniu u­
oprawnlło ruch pieszy na 
tym tak ruchliwym skrzy­
rowanlu. 

Więcej uwagi dla lekkoatlety ki Srebrny medal w brudnych rękach„. 
Dotychtzasowy styl 

pracy sekcji lekkoatle­
tycznej ŁKKF pozo· 
stawiał duto do. życze­
nia, "W związku z tym 
odbyła się niedawno 
narada robocza łódz· 
kiego aktywu lekkc. 
a tle tycznego. 

N a naradę tę przy­
było dużo młodzieży 
ze szkolnych kół spor­
towych (z wyłączeniem 
kół sportowych DOSZ] 
ale koła sportowe w 

ność spada nie na sek· 
cję lekkoatletyczną 
ŁKKF, lecz na wszyst· 
kie nasze zrzeszenia 
sportowe. Nasze zrze­
szenia sportowe winny 
jak najszybciej zająć 
się lekkoatletyką w 
swych kolach sp<>rto­
wych, dostarczając im 
przede wszystkim prze­
szkolonvch instrukto­
rów i zapewniając tre­
ningi w salach i na bo­
iskach. Trudno jest 

zakladach pracy, któ- ----------­
rych w Łodzi jest 230. 

wyliczyć wszystkie lx>­
lączki, jakie omawia­
ne były na ostatnl~J 
naradzie. 

Przy tych wszystkich 
niedociągnięciach, o 
których mówiliśmy, 
łódzka lekkoatletyk:.. 
ma równid i pozytyw· 
ne osiągnięcia, z któ· 
rych na pi_erwsze miei•­
ce wysuwa się cor~z 

większe zainteresowa· 
nie tą dziedziną apor­
tu ze strony szerokich 
rzesz młodzieży robol· 
niczej i szkolnej. Kadra 
łekkoatletyczn& popra­

VI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie zostały za· 
kończone. W <>gólnej 
punktacji drużynowej 
pierwsze miejste zaj~­
la Norwegia, a na dru­
gim znalazły się USA. 
Krafe demokracji lu· 
dowej znalazły się na: 
13 miejscu Węgry, 14 
- Czechosłowacja I n& 
16 Polska. Tych dość 
dalekich miejsc ani Wę­
gry ani Czechosłowa· 
cja ani' też Polska nie 
zamieniłyby z pe-
wnością na drugie 
miejsce Ameryki. Bo to 

drugie miejsce zdoby­
te zostało nie w sp<>­
~ób lojalny, sportowy. 
jak nakazywało ślu­
b<>wanie olimpijskie. 
lecz drogą gwałtu i 
ciemnych machinacji. 
Zakulisowa zmowa ho · 
keistów amerykańskich 
z kanadyjskimi, dzięki 
której Amerykanie 
zdobyli srebrny med:tl 
w hokeju, jest jeszcu 
jednym dowodem gan~­
sterskiego „wyrobie· 
nia" sportowców ame· 
rykańskich, „kwiatu 
młodzieży Trumana". reprezentowane były 

zaledwie przez kilku-
Mecz bokserski 

„Widzew" - koło 
w ZPB 

wiła również swoje wv- ---------------------
niki. Masowe impr~· nastu przedstawicieli. 

Jak więc możemy 
mówić o umasowieniu 
lekkoatletyki, skoro na 
tak p<>ważną naradę 
nie przybyli ci, którzy 
mają <>bowiązek krze­
wienia tej dziedziny 
sportu wfród szerą­
kich mas ludności pra· 
ou1ącei. 

Z łódzkich zrzeszeń 
•portowych widzieliś-
my tylko czterech 
przedstawicieli, a mia· 
nowicie: „Wlókniarza" 
„Spójni", „Ogniwa" I 
„Budowlanych", 
Czyżby na terenie 

Lodzi tylko le czterv 
zrzeszenia In leresowa. 
ly się lekkoatletyką? 

Nic więc dziwneiio. 
że mamy duże niedo­
ciągnięcia w pracy or· 
ganizacyinei na tym po· 
lu. Powiedzmy sobie 
szczerze, że za zanied­
banie lo:kkoalletyki w 
Lodzi oclpowiedzial. 

im. Dzierżyńskiego 
W niedzielę, dnia 2 

marca, o godz. 116 30. w 
sali przy ul. Piotrkow· 
skiej 293-5, odbędzie 
sif1.. towarzyski mecz 
bokserski, pomiędLy 
WZKS „Widzew" a ko­
łem sportowym ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego, 

zy wykazały coraz 
większą lrekw$illcję 
zawodników. 

To wszystko Jednak 
nie upowatn1a nas do 
upajania 1ię zwyci"?­
stwami I zaniechania 
poszukiwali nowych 
dróg do coraz większ~· 
go spopularyzowania 
lekkoatletyki w Łod7i, 

(SZ.) 

Kobieca sportowa brygada produkcyjna 
w Wejherowie 

WEJHEROWO. 
Członkinie kola spor­
towego ZS Włókniarz 
przy Wejherowskich Za. 
kładach Odzieżowych 
postanowiły uczcić zbli· 
żaiący się Między­
narodowy Dzień Ko· 
biel utworzeniem spor· 
!owej bry~ady produk­
cyjnej. \Y/ skład brv· 
gady wchodzj. 25 ko-

biet, w tym 14 człon· 
kiń kola sportoweao. 

Nowopowstała spor­
towa brygada prod.ik· 
cyjna zobowiązał'1 się 
wykonać 30 koszu! 
dziennie ponad plan, 
(podnosząc w ten spo· 
sób produkcję. ' do 114 
proc.) i zaoszczędzić 
50 tys, metrów nici w 
m-cu marcu. 

ł.kademicy w walce o mistrrnstwo 

Na lodowisku CWKS w Warszawie odbyl się 
niedawno turniej hokejowi} AZS o mistrzo­

stwo Polski. 
NA ZDJĘCIU: frariment spotkania Poznań -

Lublin. 
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Obrona Ojczyzny 
- najświętszym obowiązkiem 

obywateli 
PYTANIE: 

Studiując projekt Konstytucji Polskiej RzeczypMpo­
litej Ludowej, nie znalazłem artykułu, który by okre­
ślał czasokres slużby wojskowej. 

Proszę o wyjaśnienie, ,. Jgo w i:;roje' ri" Y 
stytuc:ji nie ma o tym mowy? 

ODPOWIEDZ: Konsty-
tucja Jest ustawj zasadni­
czą, która regu l je zagad­
nienia ustrofowe l podsta­
wy prawno · państwowe 
Polski Ludowej. Z tych 
wzitledów nie ' może ona 
zawirraó żadnych szczegó­
łowych przepisów. 
Wychodząc z tego zało­

tenla, projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczyposp<>llteJ 
Ludowej w art. 78 określa 
w sposób zasadniczy cha-

K. ROBASZIUEWICZ 

rakter służby wojskowej: 
„1 Obrona O.lczyzny jest 
nafśwlętszym obowlazkiem 
każdego obywatela. 2 
Służba wojskowa jes4 za· 
szczytnym obowiazkiem 
patriotycznym obvwatl'li 
Polskie.I Rzl!czypospolttPJ 
Ludowej" - pozostawla.iac· 
sprawe czasu trwania służ­
by. fak również kto rioJ 
lf'ga służbie wnl~kowd I 
In - u•tawle ucbwalone,1 
przez Se.im. 

,,„,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ••.• „ ...•..... „.„„ .......... ,,,,,„ ••••••.••.•...•.•• „.,,,,,,,,,,,,,„„ •.• ,,,,,,, 

Od iutra-nowe abonamenty do kin 
Niedawno podaliśmy wiado­

mość o nowym systemie roz­
prowadzania abonamenfow na 
ulgowe bilety do kin, który 
obowiązywać będz.ie od 1 mar­
ca br. 

Kupon abonamentowy, na­
byty do określonego kina, 
ważny jest przez okres mie­
siąca, bez ograniczenia ter­
minu wykorzystania biletów 
(unieważnia się tygodniowe 
terminy, podane na kupo­

Abonamenty można będzie 
nabywać w kasach kin, w go­
dzinach przedpołudniowych o­
raz od pracowników kino­
wych, rozprowadzających je 
w zakladach pracy, szkołach, 
instytucjach itp. w dniach od 
1 do 7 każdego mil!$iąca. 

Bliższe szczegóły, dotyczące 
nabywania i korzystania z a­
bonamentów, pod.llne są w o­
głoszeniach. wywieszonych w 
lokalach kin. 

nach). Posiadacz abonamentu i--------------­
może równocześnie wykorzy­
stać 2 kupony, tzn. wprowa­
dzić osobę towarzyszącą. Abo­
nament upoważnia posiadacza 
do uzyskania biletu w kasie 
poza kolejką. jednak nie póź­
niej niż 30 minut przed roz­
poczęciem seansu. 

Abonamenty będą dwojakie­
go rodzaju - na pierwsze I 
na drugie miejsca. Przy wy­
mianie kuponu na bilet nale­
ży okazywać legitymację 
związków zawodowych. Abo­
nament obejmuje 4 ulgowe 
bilety na l lub na II mie;scc. 

I ~~~~~k~rn~~~~!!no~1s I o godz. 16 .30, w lokalu Dziel­
nicy przy ul. Wlgury ł-6 od­
bedz.le się odp.rawa [ t n se-
k retarzy podstawowych orga· 
nizacj l partyjnych. 
Ozlełnlca Wid ze w: Dz i ś, o 

godz. 16.00, w lokalu Dzielni· 
cy, odbędzie się odprawa I i 
u sekretarzy podstawowych t 
oddz1aJowycb organizacji par· 
lyjnych. 

Dzielnica Sródmlełcłe: Dziś 
o godz. 18, w lokalu Dzielni­
cy, odbędzie się zebranie Te~ 
renowej Organizacji Partyjnej 
przy Dzielnicy Sród~ście. 

Akademia Medyczna: W nie­
dzielę, 2 marca br. o godz. », 
w sali Anatomlcum, przy ul. 
Narutowicza 60 odbędzi e się 
zebranie podstawowej organi­
zacjl partyjnej przy AM. 

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE 
ODDZIALU GRODZKIEGO ' 

ZBoWlD 
w nledz.lelę, 2 marca o godz. 10. 

\V lokalu przy ul. Wólczari.sklej 
nr 5, odb~dz.ie się zebranie spra~ 
wozdawcze Zarządu Oddziału 
Grodzkiego Związku Bojowników 
o Wolność l Demokrację, za dtu­
gle pólrocze l951 r. 

MLODZIEZOWY DOM KULTURY 
ORGANIZUJE KONKURS 

Młodzieżowy Dom Kultury rot.­
poczyna z dniem jutrzeJszym, tj. 
od 1 marca br. \Vielki konkurs pt.: 
11 Jak pomaga mi w pracy i nauce: 
Mlodzleżowy Dom Kultury - wy­
raz troski Polski Ludowej o mło­
de pokolenle". 

Konkurs trwać będz.te do końca 
maja br. W tym czasie uczestnicy 
konkursu m'>gil nadsl'łać po1 ad­
resem MOK, t.ódź, ul. Moniuszki 
fa, prace piśmienne. 

Za najlepsze prace przyznane 
będą wartościowe nagrody. 

PDT OTWARTE W NIEDZIELll; 

Począwszy od " dnia 2 marca, w 
ciągu całego miesiąca, ..,owszcch­
ne Domy Towarowe czynne b~dą 
również w niedzielę, w godz. od 
11 do 17. 

PROGRAM NA PIĄTEK 

29 luteiro 1952 roku 
11.45 11 Gło1 mają kobiety··. 12.0f 

Dziennik, 13.30 11 \Vszechnica Ra­
dl owa" - kurs wstępny, 13.45 Me­
lodie operelkowe i filmowe, lł.30 
„ W styczn iu„_ opowiadanie, lf .50 
Koncerl, 15.30 AudYCJa dla św iet­
l ic dziecięcych, 16.UO "wszechnica 
Radiowa" 1, 16.20 „z mi.krotonem 
przez miasto 1 wieś'', 16.35 Recital 
wokalny, 16.55 Na boiskach J biet­
nlach kraju, 17 .oo WladomoścJ po­
południowe, 17 .15 Koncert Ork ie­
stry Mandolin., 17.35 Audycja 411 
kobiet, 17 .ł5 ,,Ludzie pierwszego 
szere&:u", 18.00 Muzyka dawna, 
18 .30 11 Wszechnica Radiowa" n, 
18.50 "Włókniarze walczą o plan", 
19.00 Grają I śpiewają Łespoly lu· 
dowe, 19.15 t.ódzkl tygodnik kul­
turalny. 19.30 Muzyka t aktualno­
ści, 20.00 „Ludziom Planu 6-!et­
nlego", 20 . łO Reportat literacki, 
21.00 Dziennik, 21.30 „ Poznajemy 
projekt Konstytucji", 21.łO Pleśnl 

"kompozytcirów ntemlecktch, 22.00 
Audycja dla wykładowców kur­
sów partyjnych II stopnia, 22.20 
A. Rubinstein: sonata D-dur wio­
lonczelowa, 22 50 Muzyka tanPrz­
na, 23 OO Knnf'erł ~ollstów, 23 .50 
ostatn ie wiadomości. 

Jei;oz(!ZC dzii;ia,j 
RPO t>rzyjmuj~ wplaly 

na węgiel 
Okręgowe Przedsiebiorstwo 

Handlu Opałem podaje do 
wiadomości, że wpłaty na 
węgiel będą przyjmowane 
przez rejonowe punkty opa-
1 Jwe tylko do 29 bm., to zna­
czy do dnia dzisiejszego, na­
tomiast dostawa węgla odby­
wać się będzie do dnia 15 
marca włącznie. 

Umotl\w1 to ludziom pracy :ta• 
oratrzen1e się w różnego rodz.ajU 
artykuły na sezon wiosenny. 

DYZURY APTEK 

O'l.ls\ejsz.eJ nocy dyturUjil naSttS­
pu tą~• 1pt~kl: 

Limanowskiego t , Plotrko\vska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewn i cka 
120, Plotrkow~ka 307, Narutowicz.a 
42, Gdańska 90. Armii Czerwonej 
8, Srebrżyńska 67, AL Kościusz­
ki 18. 

Dytur połotntczo- clneko1ogtcz· 
n~: : Dzisiaj dyturu1e przez rałą 
dobę szpital przy ul. Curie-Sklo­
dowsklej 15. 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
POl.!'KIEC:O - i?odz. 19 .00 -
„Sługa dwóch panów". 

PANSTWOWY TEATR POWSZE:­
CHNY - godz. 19 oo - „namy 
1 Huzary'· 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
nieczynny 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 
„Dwa tygodnie w raiu·· 

TEATR MUZYCZNY - godz IUH 
- „Orfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN - godz. 17-00 -
„Depesz.a choinkowa". 

TEATR PINOKIO - godz. 17.00 -
..Pleśń Sermtko". 

FILHARMONIA LODZKA - XXV 
koncert symfoniczny - solista 
Arnaldo Estrella (Brazylia). 

BAJKA - "Brunatna pajęczyna'' 
- iOdZ. 18, ZO 

BAl J): K - .,\...·1 ... n1e rui torach·•, 
godz . . 16, 18, 20 

GJJYNIA P1 r~ram na11Knwn-
ośwlatowy Nr 10-52 - godz. 17, 
18, 19, 20, Zl 
11 Król Lavra'' - godz. 16. 

MtUt1A (jVv \R/>IA 01<' l • łflt17) 
„Kulisy dngów" godz. 16, 
18, 20 

.MUZA - „Hrabta Monte Chrl• 
sto" 1 ser. - godz 18, 20 

POLON.JA - „Bez adresu·· 
godz. 14.30, 16.JO, 18.30, 20 30 

PR'?ELJ\VIUSNIE „N1rhotaus 
Nlckleby" - godz. 17 30, 20 

REKORD - „Raczek sle spóżn1a·• 
- godz. 18, 20 

ROBOTNlK td ls młoMleży) 
„Dzielny GaJczl" - godz. 17, 19 

ROMA - „Hrabia Monte Chri-
sto· , ser. n - godz l8. 20 

S0.1USZ - „Upadek Berlina" li 
seria - godz. 18 .30 

STYLOWY - Milczenie Jest l.ło­
tcm" - god1. 1e . 20 

SWIT - „Wesołe kumo~zkl z 
W•ndsoru„ - gooz 18. 20 

TATRY - „Wędrówki czarodzie­
ja" - godz 16, 18, 20 

\\' lSt.A - .,Jak hartowa,a 11ę 
stal" - c;odt . tł, 16, 18, 20. 

\'?ŁOKNIARZ - ntecl.ynne t po­
wo<1u remnntu 

WOLNOSC - „Na arenie" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - ,.Poddany" - god7'. 
18, 20. 

Spółdzielnia Pracy 
„Etykieta", Drukarnia, 
Wytwórnia Opakowań 
i Etykiet Tłoczooycb, 

Lódż, uL Piotrkowska 157, 
przypomina, :ie stosownie Jo 
uchwały Rady Państwa ; 
Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 r. · wszelkie zaza· 
lenia I odwołania załatwia 
przewodniczący lub jego za­
stępca we wtorki od ~odt. 
16 do 18. Jeśli we wlorel< 
przypada dzień wolny . ud 
pracy, dniem przyjęć ie•t 
najbliższy dzień pow„e<ln' 
tv~odnia, 492-1\ 


